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Przerwanie rokowań rozejmowych z dowćdz- 
Lwem czerwonem nie powinno dziwić. Zarówno 
wobec charakteru military stycznego rządu so­
wieckiego, jak wobec jego znanych dążności 
dziwnem byłoby raczej doprowadzenie tych ro­
kowań do skutku, dla nas możliwego do przy­
jęcia.

Leży już w naturze wojny, że rokowania ro- 
zejmewe, rozpoczynane w momencie przewagi 
militarnej jednej strony nad drugą, muszą albo 
doprowadzić do przyjęcia warunków, równają­
cych się jawnej lub maskowanej kapitulacji, 
albo do zerwania Będąeai w danej chwili na gó­
rze strona dba przy rokowaniach o zackowanie 
i zabezpieczenie sobie tego korzystnego dla niej 
stosunku sil, który w chwili rozejmu istnieje. 
Wynika stąd zawsze żądanie realnych gwaran- 
cyj, które silniejszy stawia słabszemu na to, 
aby zabezpieczyć się Drzed tern, że słabszy sko­
rzysta, z rozgmu, aby się wzmocnić. Historje 
wojen dają rozmaite przykłady takich gwaran- 
cyj. Ale wszystkie one mają wspólne zawsze 
lakie zmniejszenie siły strony słabszej, aby 
wedle rachunku ludzkiego wzmocnienie jej w 
czasie trwania rozejmu było wykluczone.

Mimo ciężkich walk i utraty znacznej części 
terytorjum, pa.ist.wo polskie n i e  u t r a c i ł o  
b y n a j m n i e j  z d o l n o ś c i  d o  o p o ­
ru,  nrmja nasza nietylko miio słabnie, lecz 
wzmacnia sie z dniem każdym, jak o tein świad­
czą codziennie perypetje bojowe. Co najwa­
żniejsze jednak to to, że cały naród przejęty 
jest niezłomną wolą bronienia się i obronienia. 
Najważniejsze rezerwy — m o r a ł - n o - p s y -  
c h i c z n e  n a r o d u  n i e t y l k o  n i e  
Bą  w y c z e r p a n e ,  a l e  p r z e c i w n i e ,  
t e r a z  d o p i e r o  r o z p o c z ę ł a ,  s i ę  i c h  
r z e c z y w i s t a  m o b i l i z a c j a .

W takich warunkach kontynuowanie roko­
wań rozejmowych, które nie przedstawiają 
„a prioiY* szanc uzyskania iozejmu w zupełno­
ści honorowego, byłoby istotnie bezcelowe Oo 
więcey, stałoby w jaskrawej sprzeczności z silą 
matorjalną i moralną narodu, któremu mfe nie 
jest tak obcem i niemożLiWem do zniesienia, jak 
myśl o zdaniu się na łaskę i niełaskę, który też 
W objekiywnych warunkach zewnętrznych i 
wewnętrznych myśli takiej nawet w najbardziej 
łagodnej jej postaci pod rozwagę brać nie po­
trzebuje.

Dlatego też od pierwszej cli wili przerwanych 
obecnie rokowań więcej ciekawem było to, w 
jaki sposób bolszewicy udaremnią ostatecznie 
te rokowania, mż to, czy one dadzą jakie po­
zytywne rezultaty.

Sytuacja bolszewików nie była w tym wzglę­
dzie ani jasną, ani łatwą. Obarczeni inwenta­
rzem swoich własnych _ rzekomo pacyfistycz- 
nyćh idea, nie mogą oni beż mlaski wysl ępować 
jako zdecydowani mibta.ryści. którzy są orga- 
niepnio niezdolni ido oerwytzyskani-a chiwiilowyeh 
swoich przewag oiężnych aż do ostatniej kon­
sekwencji. Gdyby więc bez obdonek postawili 
byli dla rozejmu warunki, zgodno z w ymaga- 
1’iarni każdego, uważającego się za zwycięski, 
mibtaryznu, wiec przedewszystkiiem żądanie 
rozbrojenia naszej armji w tym lub innym 
stopniu . fom ie, to byliby ujawnili' przed ca­
łym światem swój rzeczywisty rniJilurystyczny 
imperialistyczny charakter i byliby utracili 
Sympatje proletarjutu europejskiego, który w 
tnąc znój swej części żywi niestety ciągle ie~

tecznio rozpoczęły i w czasie ich trwania, ope­
racje wojskowe toczyłyby się bez przerwy da­
lej, stwarzając coraz to inno sytuacje, które 
bolszewicy spodziewają sie cskontowrać przy 
sam\ch rokowaniach pokojowych.

F ity  pomocy takiej chytrej propozycji do­
wództwo czerwone unsitnęło niewygodnej dla 
siebie potrzeby postawienia czysto militar­
nych i miłitarystycznych warunków rozejmu, 
a zarazem udaremniło sam rozejm, salwując 
równocześnie pozory swoich tendencyj poko- 
jowyieh.

Ufając swojej przewadz.e liczebnej dowódz­
two czerwone od początku postę]X)wało w ten 
snosób, że jego niechęć do przery wania opera- 
c\ j wojennych była dla każdego widoczną. — 
Już samo odraczanie terminów zetknięcia się 
delegacyj obu armij nie mogło co do właściwe­
go swego celu pozostawiać żadnych wątpliwo­
ści. Teraz znowu bolszewicy zażądali, aby de­
legacja polska do dnia 4 b. m. przywiozła 
pełnomocnictwa nietylko na zawarcie rozejmu, 
lecz także o.states"z.nego pokoju. Już sama krót> 
kość terminu, postawionego przez nieprzyjacie­
la, świadczy o całkowitymi braku z jego strony 
jakiejkolwiek woli do kontynuowania rokowtni. 
Jest przecież/ niemożliwością fizyczną, aby 
rząd polski mógł poczynić niezbędno przyg-o- 
trwania do nawiązania rokowań pokojowych 
w tak krótkim czasie. Całkiem itnnej delegacji 
potizeba do zawarcia roz,ejmu, a całkiem innej 
do traktowania o tsokój i do jego zawarcia. — 
Zagadnienie rozejmu jest stosunkowo proste i 
łatwe. Mieści się ono wyłącznie w granicach 
kompctoncyj wojskowych czynników odpow'e- 
dzialnio kierujących. Natomiast rokowania o 
pokój wymagają zupełnie innego wyboru lu­
dzi obszernych przygotowań technicznych i 
rzeczowych, nile mówiąc o politycznych, i to za­
równo we\TOetrznvch, jak zewnętrznych.

Rząd polski nawet prze najlepszyeh chęciach 
rychtego zakończenite.' w o j n v  musiałby przed 
roz|X)częeiem rokowań pokojowych zażadać od 
Sejmu, jako władzy łiajivyższoj w państwie, 
odpowiedniego rozszerzenia swoich pełnomo­
cnictw i inotrukcy.j co do postępowania. Wy­
magałoby to w' każdym ragio czasu co najmniej 
kilku tygodni. Dalej Polska jest aljantką nn- 
carstw' zachodnich, razem z niemi postępuje w 
szeregu sprawą specjalnie zaś w sprawie 
wschodniej. Zarówno we własnym interesie, jak 
w koniecznej korisokwmncji poprzednich wy­
padków musi ona stosować się do tondeiiicy.i po­
litycznych tych mocarstw. Z ostatniej noty 
Lloyd Georgea do rządu sowieckiego wiadomo, 
że mocarstwa zachodnie nio zgadzają się na to, 
aby pańsrwo nasze wdi wnio się w osobne ro 
kowatiki pokojowo z sowietami. Kwest.ja poko­
ju ich z kolską stanowi bowiem integralną 
część wielkiego zagm!niemal ogólnej pacyfi­
kacji Europy w stomnku do sowieckiej Rosji 
i tylko jako taka może byc wzięta przez mo- 
cajstwa zachodnie pod dyskusję. Wszystkie 
zaś najżywotniejsze interesa Polski wymagają, 
aby ona ten punkt widzenia mocarstw zachód 
nich w zupełności akceptowała.

Tak więc merytorycznie nie może być mowy 
nawet o łdm, aby ptizynić zadość żądaniu so­
wietów co do rozpoczęcia takich rokowań w 
oderwaniu do mocarstw zachodnich i niejako 
wbrew ich zapatrywaniu i stanowisku w spra­
wie wschodu Europy.

Rząd nasz uczynił dobrze, że samej myśli 
rozpoczęcia rokowań pokojowych nie odrzucił, 
wis tka żując tylko, na niemożliwość rozpoczęcia 
ich w terminie, przez sowiety wskazanym. To 
s’°nowisko rządu kryje się w zupełności z pi>-

sklarwać głowę przed dyktatem sowtetów. —  
Jeżeli ra»>d moskiewski ma pod tym względem 
inn“ wyobrażenia, to będżk- rzecteą naszej 
armji i wysiłku solidarnego całego naszego na­
rodu, przekonać go w najbliższej p-zyszmści, że 
jest zupełnie inaczej. Nasza skłonność do poko­
ju me jest bynajmniej wyrazem naszego zwąt­

pienia Naród poRki bynajmniej o sobie nie 
zwątpił. Przeciwmie, pracuje on z otuchą i wiarą 
niezłomną w przyszłość. Itząd sowiecki prze­
kona się o tern niebawem. A wtedy może zmie­
ni także swoją**taktykę i okaże szczerą skłon­
ność do uczciwego i dla obu stron Jionorowmgo 
pekoju.

szcze złudne mniomani?, żę bolszewicy proivą-*glą|dem, jaki. na' to  sprawę posiada caita w lbka
Iz  a  w e ja ę  ty lk o  o b ro n n ą . .....................

Zgodnie więc ze swoją taktyką, niewątpliwie 
bardzo niebezpieczną i wymagającą dopiero 
nrzysto-.owmnia metod działa,aa strony pol­
skiej do niej, bolszewicy wymyślili zupełnie 
«(wy kruczek. Powiedzieli mianowicie, że nie 
łicą rokować osobno o rozejm, a osobno o po­

kój. Oczywiście zanimby się te rokowania osta

opinia piublileEffia. ISliema po taeb y  ukrywać, że 
pragnie ona pokoju i to rychłego, ale b y n a j ­
m n i e j  n i e  za.  w s z e l k ą  c e n ę .  — 
W ż a d n y m  z a ś - r a z i e  z a  c e n ę  
h o n o r u  i ż y c i o w y c h  i n t e r e s ó w  
p a ń s t w  a  i n a r o d i i  Mimo chwilowych 
niepowodzeń orężnwen, Polska nie znajduje się 
bynajmniej w takiem położeniu, abv musiała.
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* (Piąg (lals7y),
1 redy cała fa masa się przewmlila, ukazała 

ię Rema na białym koniu w purpurowych sza- 
iacfc haftowanych złotem i takipjże czapeczce, 
aając po prawej stronio Kazimierza Branden- 
rórczyku, a po lewej Prospera Colonnę. Ujrza- 
a  zdała króla, stojącego przed namiotem w 
/toczeniu kardynała, biskupów, senatorów, 
niędzy którym znajdował się i kniaź Konstau-' 
lyu * strogski, Rusin, wdamy greckiej, słynny 
iwweiązca PuWśkw y pod Orsza. Straż około kró- 
»  trzymało dwustu zbrojnych, w' białych kur 
«'cai i ipońiGZiochiaich; trzynąaJj ihała-bardy, kopje,
.■uazmee, wielu błyszczało od zlotycu łancu- 
ihow.

Prz.ed samym namiotem Bona zsiadła z konia 
ptos jpiła Kalkadziesiąt kroków ku zbliżariace- 

ńu się ki mej Zygmuntowi. Schyliła się do jo 
*0 T̂ a  1 slX)CZ'̂ â  ^  chwilę w gorącym iego ra- 
uon  uścisku... r^ymaa Łaski wygłosił mowę 
jowitaL-ą odpowiedział mu w imieniu Bony 
(ej sekretarz Jju!dovuco d ’Alife. Za -rały trąby 
lagrzmiaJ- działa — Zygmunt z Bona postąpił 
tu bramie miejskiej, przy której stały wśród 
morągwi cechowych władze miejskie i aka- 
lermckio. Tu w imieniu uniwersytetu w ystani 
i r*>w, aniern rektor Stanisław Bijel.

Królestwo dosiedli koni i caiv o lbr^m ;

chód, którego czoło stało już pod Wawelem, po­
suwał sie ku zamkowi wśród bicia dział i ro?,- 
kedysanych dzwonów' wszystkich świątyń sto­
licy. Przed katedrą przyjął królewską parę na 
czele duchowieństwa ks. Konarski, a biskun 
Tomicki wygłokił mowę w katedrze. Po „Te 
Deum“ odprowadził król Bonę do przeznaęzo- 
nyoh jej komnat, dnigiego piętra na Wawelu.

Obrzęd izUWtńn i koronacje królowej odbj ły 
się 18 kwietnia. Król był w koronie na głowie 
i płaszczu szkarłatnym, Bona w sukni z atłasu 
gładkiego turkusowrej baryęy. ze złotemi blasz­
kami. Po koronacji król pasował na rycerzy 
wielu Polaków i kilku Włochów. Zakończyła 
ten dzień uczta w wielkiej sali zamkowrej pierw­
szego piętra. Uderzyło obcych nadzwyczajne 
bogactwo „kredensu11 — wśród tysiąca kilku­
set naczyń i sprzętów, srebrnych i złocistych 
zwracała szczególną uwagę czara z szafiru bez 
skazy, ua szczerozłotej nóżce sześć uncyj wa­
żącej. Uc-zta trwała ośm godzin, przerywana 
składaniem darów: w (klejnotach od cesarza, 
Ludwika węgierskiego i książąt, a v puharoch 
i roztruchanach srebrnych od miast polskich i 
zagranicznych.

Nazajutrz znowu była uczta, a no niej królo­
wa z jedną z panien swego dworu odtańczyła 
tak pięknie taniec, włoski, że „■wdzięczno jej ru­
chy podbiły króla i wszystkich widzów'1. Po 
królowej Kazimierz Brandenburski z księżnicz­
ką Anną Mazowiecką odtańczyli taniec polski. 
Inne pary popisywały się z tańcami polskiemi, 
niAmieckiŁini. ruskierni Po ukończeniu tańców

a 33 Mipstzęcie pm itotyi ptrlw y
D iptsia  pjflsekićnrza tarótleo^KPSn

Mrjszawa, 5 sierpnia. ("PAT). Jak  podają 
dzienni ni, tekst depeszy podsekretarza stanu, 
dra Wróblewskiego, przesłanej z. Moskwy io 
rządu polskiego z dnia 3 b. m  o godzinie 16.50 
popołudniu, opiewa:

sDo Baraiwiwicz przybyli delegaci dowódz­
twa frontu zachodniego wojsk sowieckich, któ­
rzy próinf minowali nas, że rząd sowiecki pra 
gnie omawiać jednocześnie sprawy rozejmu 
i pokoju, proponuje rozpoczęcie rokowań w d. 
4 h.rn.vr Mińsku. Rząd sowiecki żada wysła­
nia nowej delegacji z.o stosownym mandatem, 
lub zmiany naszego mandatu. Nie mogąc z te ­
go powodu omawiać sprawy rozejmu, do czego 
jedyrie byliśmy upoważmuni przez rząa. zde­
cydowaliśmy się wrócić do Warszawy. Wyje­
żdżamy dzisiaj, gdy tylko nieodzownie zarzą­
dzenia) dla naszego wyjazdu zostaną orzez rząd 
sowiecki wydane. Wróblewski*.

Delŝ de eiftilB fisz przeszkód.
Warszawa, 5 sierpnia’.' (P AT). Wydział pra­

sowy ministerstwa spraw zagranicznych ko­
munikuje:

Wbrew niepruwdzi .vyir. pogłoskom, aelega-

Glifi* prasy frsntusKleU
Paryż, 5 sieipnia. (PAT). Omawiaiac nołoże- 

nie P  ileki, dzwmaki paryskró dwhodaą do 
wniosku, że rząd sowiefów najwidoczniej po­
stanowi! nie wdawać się w prawdziwe rokowa- 
ria aż do chwili, w której zostaną całkowicie 
uzyskane wcs.ysókće korzyści, jakie wypływają 
z pomyślnego dla wojsk sowieckich przebiegu 
wypadków na ironcie. Dzienniki domagają się 
wobec tego, aby rządy sprz>’mi:eiy>xic przybrały 
jaknajbardziej energiczną pestawę. \

Wi(‘kszość dzienników jest zdania, że powoże­
nie wymaga nowej wymiany poglądów między 
Paryżom a Londynem. Położenie Falski oce­
niane jest na ogól jako noważne, ale nie jako 
rozpaczliwe.

„Fotat Journal11 notuje pogłoskę o za-mrierzo- 
ną rr, przyjeździe Lloyda George do Francji oc­
lem odbycia nhrady z MiMeramdem. „Petit Pa- 
rilsien11 wyraża pogląd, że Polsce udzielić na­
leży pomocy w najobszerniejszym zakresie, 
trumno jest jednak ustalić, w jaki sposÓD j pod 
jeką postacią ta pomoc ma być udzielona.

Walcz, 5 sietn;.nia. (PAT). L»z'.enrilki parvsit.e 
omaiwiają sprawę zerwamń rokowań poiskio^ro- 
syjskAih.

,Le Joiurnał11 pasue. Nowy gest bolazewack:
cja poi ka wyjechała z Baranowicz uez prze- ma £_■%] równoeŁCsnie dwa uderzenia prze­
szkód ze strony wojsk bolszewickich i w dniu ciw Polsce i przeciw aljantora. Jest zwyczajem

tradycyjnym, że zianm się schowa móecz dto 
pochwy, nRlaLa się zcisadnicze punkty traktatu.

„Rzeczpospolita" zawieszona. -  
Stroński internowany.

Z Warszawy teiefon-rją nam: Z rozi-ct2ą,Jże­
rna komiisat-iza rządu zawieszone soutaio wy 
dawnjctwo „Rzeci-ypospo-litej”, a redaktor od- 
powiiedlzłakny prof Stroński został skazany na 
imernowanie n? 2 tygodnie Kaira ta spotkała 
„RizeczpospioRtą za zanniesz-eizeni-e szeirdgu arty­
kułów. ‘zawierających rjeńozwróone wiadomo­
ści wft.sko-.vte i uwłacza jace anujL

Warszawa, 5 sierpnia (PAT). Z rozporządze­
nia komisarza rządowego miasta War-izawy, 
Arusza, za umiesz; zenie w mimorze 49, wy­
danie wiaarorr.p ^RizeQziposipolijt.pj”, wbrew do- 
eyizji szefa wydiziału II DUG Wai^zawy, wiad-o 
mości m  notatce r>od .t-ytiłeun ..Walka o Brześć” 
ujawmiająoej tajemń.ioe wo skowe, oraz za u 
mieszczenie w numerze 50, wydame poranne 
z dnia sieipnia br. artykułu ipod tytułem ..Sta­
nowczych eiz-jnów’", ipcdępiająeego czynm. ść 
kiorowni-c-twa wojskowego, tenże nu.Tn,er 50-ty 
„Rzecz/pospolitej” skonfiskowano, samo wyda­
wnictwo aż do odwołania zawieszono, lokal re- 
datkciji <cpie.e!zęitowa,no. a p. Stanisława Stroń- 
skiego, autora artykułu pod tyd-ułem ..Stanow­
czych czynów” na dwa tygodnie internowano.

Framojt. muecała dir.gjo opłacić zau, e-dbatnre tej 
zasródy w dwiu 11 libtopada 1918 r., botwzewicy 
za to spotmieitałi sobio dobrze tę zasadę.

Hervo p.i&ze w „Yiioto-ire11: Skoro Ktimdenaew 
i Krasem mńe otrzyma li poioc^nin opuszczenia

dzisiejszym przybyła do Warszawy

H a l a  m u # * #  p n s ł n n s b i l ł a  K i s z e

- r o l t e B 3 3 i 3 .
\  îrsrtawa, 5 sierpciiia (Teł. wł.). We środę o 

gody 5 rano powróciła do Waiszawy polska
delegacja rozejmows? , Bairs.nowłen. Juz w go- jacir.i ajigieł&kiej w ciągu 24 godzin i. powróce- 
erzinf eh MiHOypłł pr tsefleretarz stanu dr Wró- uia do swego raju bołszewickicgo, to stało s.ę 
blewski odbył kf nfereucję z wiceprezydentem ^  z te§ przyczyny, ze nasi' przyjaciele angioiscy 
gabinetu D-astzyńykin., kto-remu zidał spre-wę z (inaczej o tem myślą, lici my. Anglicy mimo prze- 
pi-zeibidgi’ rokowań.  ̂  ̂  ̂ strog minisl-ra wojny Churchilla nie wierzą, do

Nas-t-opnie o-dbjdo sie posiedzenie rady mini- jakiej katactrofy deprowzdzić może w Europie 
strów z udziałem członków ońcgacji rczejmo- optymizm w tych sprawach, 
woj. Oibradiy były poorfne. Pirzediniotem obrad . . .  . . .  - , .
była ąurama Spowiedzi na nową proporycję pOKoJ H^TIBryK?,
rządu sowietów. , i Warszawa, 5 sienpnia (PAT). KoTeapondant

o d b y w a n o  B ap rop ot^c raęzie Goror.y ^  de K donosi: Posy-
1 aóstwa „ystanie nowej dełegacji pokojowe,* mlotyc^  wiadomości z Połsk v ,-wolaiy w 
uov f 3.' . . , rządowych kołach amerykańskich przygnę-

j  ^ r®z,P0C? l się t &- bicaue, Prajsa ostro -krytykuje rząd Witaona i
ste- emto Rady Obrony ; ran rtwa, na kiom n za- Sa(nzitca fo  llUąią ,ten na:jipdenw popierał Polskę 
i--t.se ui. docyija w iL-j sp «.«is. dosraiwaimi mato.jałów, teraz zaś zaiprzestal ją

PertMKtecse i f i k i i m  p osin iM ia ie
Y»r iw a , 5 .icpmia (Teł wŁ). Z kół połi- 0 iupoważnienie do udzielenia ipomo-cy Fotace. 

tyiazinfyich dowiaidujean-y się, że rząd po akf wy- : Zamopękcujcrrir w Ameryce jest większe, niż w 
śle Aziś notę do rządu soiwietów, w ktoroj wy- roku 19i4. Istnieją oba wy wspólnej akcji nie-
łasi zgodę na rozpoczęcie pertraktacyj noko- 
jor/ych,

Tracki prsstuje.
Paiyż. 5 siciipnia. (Te-1 w ł). ^Elcho de Par,is” 

donosi, że w Pa^ypu otrzymano naotęipujące ra- 
d‘jo <z ifośkiwy:

Badja zagras^czne przypisują , Troct Jemu 
niania, których on nigdy nie wypojwiedziai. i  odnowieaiia stosunlków handliowych. Jeżeii so- 
Trooki nie mówił nigdy, że Falska ma być zni-' wiety w praeńągu kilka ani nie zmienią swo- 
szczori?; nigdy nie powiedział, że Polska ma jego stosunku do Polski i w dalszym ciągu fcę- 
być moątejni dla rewolucji, że Rosja winna po- 
siąwić koalicję wobec faktu doko.yanego.

Żffdme radia tego rodzaju nie były wysyłane 
z Mos)khvy i wszystkie są zmyślone.

mianko-rosyjBkitoj pnzeciw Francji. Abiecyka 
nie jiest przygotowana do igibelrwthłcji, ebee je­
dnakże być [przygotowaną, aby chaos bolsze­
wicki nie przeniósł się na zachód Europy

Si&pawisksi k m Y l
P^uyż, 5 sietnpnia (PAT) ,/Daily Telegra ph” 

podia/je, że rząd angielski postanowił zerwać 
rokowania z nelcgatami scwde.ów w sprawie

dą koutynuowały swój ira-sz na Wra-szawę, to 
rz4d angielski poleed Kamienic w owi, Krassi- 
nawi i pozostałej delegacji rosyjskiej opuścić 
Anglię. 1

' CieźkB jn l ł l  n«d Busitm. 
Pomyślno obronił wschód. MgIspjM L

Wprszawa, 5 sierpnia. (PA.T). Komuniitat 
sabibu jenenrlnego wojsk polskich z 4 b. m.:

Nau granicą niemiecka nieprzyjaciel obsa­
dził Kolno.

Pod Ostrołęką wszystkie ataki ooparto.
. Dolej na południe au. do Ostrowa walki z nie­

przyjacielem, który sie nrzedostał orzez Iiarew 
ped Łomża.

Na Bugu powyżej Drohiczyna trwają w dal­
szym ciąga walk: z oddziałami nieprz/ja/uel- 
skiemi, któro przedostały sie na południowy 
arzeg rzeui. ->

W bitwie |K»d Kózkami oddziały nasze wrzio 
ły kilkadziesiąt jeńców, dwa działa i talku ka 
rah‘ iów maszynowych.

W rejonie Brześcia od Nepla do Przyłuk od 
działy piechoty podhalańskiej i pcmors'dej zni 
weczyly bohaterską obroną wszystkie usiło­
wania bolszewików, zdążające do sforsowania 
Bugu. Po jednym tylko wczorajszym ntaku na 
moście kolejowym Brześcia, naliczono 500 tru­
pów nieprzyjacielskich.

Między Brześciem a Łuckiem planowe prze­
grupowanie naszych wojsk bez większego kon­
taktu z nieprzyjacielem

Po szeregu zaciekłych walk, Broay zostały 
zdobyte przez oddziały jenerała Krajewskiego 
Dalsza walka toczy Się obecnie w rejonie Ra 
dziwiłłowa z przeciwnikiem, który stawia za 
cięty opór.

Bohaterskie oddziały 12 dywizji nod wodz& 
rannego pułkownika Januszajtisa brawurowym 
szturmem zdobyły MikuKńce, wyrzucając osta 
tecznie w tym rejome bolszewików za Seret:. 
W akcji tej wybitną rolę z nasząj strony ode­
grały tanki. 0  rocmiara-ch klęsk’ bolszewickiej 
w tjun rejonie sądzić można z faktu, że na po­
bojowisku znaleziono 1.600 trupów nieprzyja 
cielskich.

Wolska ukraiiisaie pomyślnie likwidują ak 
cję nieprzyjacielską, dążącą do sforsowani; 
linji Seretu w jego dolnym biegu.

Naczelne aowódziwo wojsk polskich 
Sztab jenerainy.

Do mieszkańców Warszawy.
Warszawa. 5 sierpnia. (PAT). Jak  donoszą 

pisma warszawskie, ukazały się odezwy, pod­
pisane przez prezesa rady miejskiej, p. Baim 
skrego i prezydenta miasta W arszawr, Drze 
wiec kiego, głoazą-to:

>W ciężkiej chwili, jaką przeżywamy obec-

para królewska w otoczeniu najznakjmkszych 
gości udała się do wspaniałej sypialni, obitej do 
kola różnobarwnym aksamitem i złotogłowiem, 
z sufitem przyozdobi on vm freskami i zło tem i 
różami. Kroi usiadł na wielkim łożu pod balda­
chimem, królowa zajęła miejsce do lewej jego 
strenio. Goście usmdii na ustawionych wokcło 
Liwach i przy winie i konfektach prowadzili 
wresołą, zastosowaną do cli wili rozmowę Gere- 
monja pukładzin ukończyła się odejściem go­
ści... '

Nazajutrz król przysłał Bonie drogocenne po­
darunki: łańcuchy, wisiory, materje... Jeden z 
łańcuchów składał się z 25 wielkich djamen- 
tów. 12 rubinów i 96 pereł, drugi z diamentów, 
perot i rubinów, z wis.orem rubinowym i wielką 
perłą w pośrodku, inny ze 150 pereł, wielkiego 
szafiru, dwóch ogromnych rubinów i róży dja- 
mmr-towei...

Jeuzjoze 'Cały tydzień trwały iza-bawy, uczty, 
tańce, turnieje...

Zaślubiny królewskie wywołały całą litera­
turę. Prócz wzmiankowanych autoiow napisał 
Ańdrzej Krzycki: „Epitalamiion ...Sigismundi
Qt Boune”, w iktórjńn opiewał jak pauzy i nimfy 
opusiactzając Wł-ocn-y i Grecję (przenoszą isię pod 
niebo północy. Nie dali się Krzydkiemu wyT’r ie - 
dzić Paweł z Krosna (Paulus Crosncnsis R u- 
t Ii e n u s), ktć>ry wydał „Carmen de nupliis Si­
gismundi R. P. et Bonae Ducis m mli o lani Filie11, 
Rudolf Agiricola, młu-dlszy z Graubindein, „poeta 
a Ca-esaj-e laureatus11, który sskretarzowd Era­
zma Ciołka dedykował swój wioisz ..Ił.kia-trisii

mae Reginae Bonae PaTacelensis”, dalej La-u 
rentśluis C órwintiis (Bpitałlarnkrni i Ya-d anits („De 
msptfe Carmen... Yieame 1518”). Wresacre De 
cimis w  dedykacji swego „dłjiarjnisża” Tomrokie- 
miu Wspomina jaszcze, że hołd ikrólowńktej ]ia- 
rze rymami -Składali Jan  Dantyszek, Hieroni- 
rrnis B-albiłs i Casparus Ursiints.

W równe dziewięć miesięcy po ślubie, bo 
dnia 18 stycznia 1511), w komnatach zamku 
królewskiego, przebudowanego w całej świet­
ności przez Florentczyka Franeisc-ka Lori, Bo­
na wydała na świat córkę Izabellę, późniejszą 
żonę donijająćcgo się o tron węg.erski Jana- Za- 
polyi. Zuwi-ałd-niniająic Izaibdlię arragońską o 
szczęśliwem i lekkiem rozwiązaniu królowej, 
nie taił Zygmunt, że ży azył sobie „ut filruJ na- 
t-us esset", ale wyrażał radość i z córki, a oka­
zana płodność królowej i- łatwy noród wzbudzał 
w nim nadzieję, że i syna się d  oaz dna (Tcmi- 
ciama V 5).

W rok później królowa znowu zaszła w cią­
żę. W krótce jednak od Krakowa i młodej mał­
żonki oderwała Zygmunta wojna z Albrechtem 
Hohenzollernem, mistrzem Krzyżaków, który 
niechciał dochować .warunków trak tatu  toruń­
skiego (1466) i złożyć -hoMai lenjii.CEego królo­
wi. Siostrzeniec ten królewski, syp Zofji. córki 
Kazimierza Jagiellończyka i Fryderyka mar­
grabiego brandenburskiego, licząc na poparcie 
Habsburgów i Moskwy oddawna przygotowy­
wał wojsko i zapasy pieniężne do stoczenia 
walki z Polską róvgmunt go unrzedziłi woisko
. ;3r* 1 ha .„UW 1 j/iicŁj ilii 1

eolskie pod wodzą Mikołaja Fineja weszło do 
P irs  Krzyżackich i zająwszy je prawne cał 
kurni, jiodstapiło pod Królewiec, stolicę Al­
brechta... Podczas tej wojny, prowadzonej z od- 
mieunem szczęśt-iem, ai zakończonej czterolet­
nim rozejmem, Zygmunt przebywał wr Toruniu. 
Nie wchodząc w szczegóły akcji wojennej, war­
to nawiasem zaznaczyć,' że .okręty  gdańskie 
stnotkalwjiay, Knoolitów (A9tweo&ta) ipora^iii ic, 
potopTL, pojmali” ; a udiział w walce ipe stronie 
■polskioj' wizięło i pospolite HBBB9ńie, Kaszubów*, 
którzy* z kosami i cepami rzucali się na Niem­
ców „Kie dając im pokoju ni we dnie, m w 
nocy11.

Otóż na czńs pra oby* w ani a Zygiutitnta w To­
runiu przypadł drugi poród królowej. Król pra­
gnął gorąco być przy nim obecnym, ale gdy 
uprawy parińtwiowe na to nie do'2fwiotSy,, wysiał 
do Krakowa Alareina Wóldkiego, swego mar 
szalika deronu, .ąn cfoctum reruir et cwirt.utim 
lrastro-r.um”, alby w jego inueniu, podług ży- 
czemia królowetj, przygotował i ożdobił kom 
natę na odbycie połogu mrzeznaicizoną (locum 
pueupicrii). W liście, którym o tem Bonę za- 
wmadaoiiał, prosił jej Zjigmwdut serdeclznit (ex 
conde). aby dfcaia o swoje surowifi Tisprawie- 
dłi\TŚa0 niemożliwość sw*ego py.ybycia Tonii- 
ciana V,280). Opiekę lokaTiską pozosra.iyił M-. 
tołaijorwu FAiignanierrmi. którego -później,, jm- 
wt-acającogo do Włoch, gorąco łasce Izabelli 
arraigońskiSj polecał.

(D n.) Kazimierz Bartoszewicz.
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nie, na każdym obywatelu ciąży obowiązek 
bronienia narodu państwa i stolicy: Ci, którzy 
nie mogą stanąć w szeregach armii, winni 
wstępować do straży obywatelskiej, aby dopo­
móc do obrony miasta. Wzywamy obywateli 
do spełnienia tego .zaszczytnego obowiązku*.

1 !:rfi/"Rd‘ ministra na kanele.
Siedlce, 5 sierpnia. (PAT). Do głównej kwa­

tery posterunku frontu północno-wschodniego 
.przybył onegdaj popołudniu minister spraw 
■wewnętrznych, S k u l s k i .  Po krótkiej dys­
kusji udał się minister dalej ku frontowi dla 
ibadania i uregulowania na miejscu stosunków 
między władzami cywilnetr.i a wojskowemu

Dzielni skauci. \
Siedlce, 5 sierpnia. (PAT). Oddział skautów, 

który równocześnie z naszemi wciskami opu­
ścił Mińsk litewski, odznaczył się w, ostatnich 
dniach, walcząc 30 bagnetami ze znaezną prze­
wagą wojsk nieprzyjacielskich pod Mielniki etn. 
W krytvcznvm momenae zamieszania skauci, 
rozsypani w ttmaljerkę, dotarli do 'inji oko 
pów i, nie bacząc na gwałtowny ogień nie- 
pizyjacielski, nietvlko dali pierwsi odpór wro- 
gcwi, ale przykteuem swoim podtrzymywali 
ducha wśród walczących żołnierzy.

Wezwanie*do uchodźców ziem  
wschodnich.

'  Grupa radnych miasta Wilna, Polskie rady 
■narodowe ziem białoruskich i Inflant polskich, 
Komitet obrony kresów, Komitet zjednoczenia 
kresów z Rzeczą pospolitą, Naczelna Rada lu­
dowa ziemi grodzieńskiej i nowogrodzkiej, Pol­
skie stronnictwo demokratyczne na Litwie, Na­
rodowa konfederacja wileńsko - grodzieńska, 
fclrai kresowa. Towarzystwo imienia Piłsud­
skiego, stronnictwo demokracji narodowej na 
Litwie, Związek ludowo-narodowy na Litwie, 
Związek federahstów Litwy j Białej Rusi, Na­
rodowe zjednoczenie ludowo na kresach wsutio- 
dnich, -Stronnictwo clirześcijamko-demo kra ty ­
czne na Litwie, Klub narodowy na Litwie ogło­
siły w Warszawie wspólną odezwę, w której 
piszą:

•Wypędzić i odrzucić dzikiego najeźdźcę 
jest naszym najświętszym obowiązkiem i pra­
wem. Od nas samych dzisiaj zależy, czy będzie­
my w spokoju korzystali z praw wolnych lu­
dzi w wolnej ojczyźnie, czy zostaniemy nie- 
woIrdkam: czerwonych tyranów. Osiągnąć wol­
ność można tylko przez wałkę na śmierć i ży­
c ia  W imieniu orgaiuizacyj społecznych i stron- 
n e tw  politycznych naszego kra,]u wydajemy 
do mieszkańców i uchodźców ziem litewsku- 
małoruskich mniejszy nakaz: Wszyscy męż-
tzyżnł w v ieltu od lat 16 do 42 mają niezwło­
cznie zgłosić się w biurach Zadkowych i sta­
nąć pod broń.

Na czele biura organizacyjnego stanął p. 
Władysław Raiizkiowicz, powołany nai to sta­
nowisko iednogłośnie przez wszystkie organi­
zacje społeczne ! stronnictwa polityczne w po­
rozumieniu z komisarzem jeneralrym ziem 
.wschodnich, oraz upoważniany do tych czyn- 
nośd przez Naczelnego Wodza i jenerała Hal­
lera. —  Adres biura: Warszawa, Kredytowa 2*.

Polska partja socjalistyczra, solidaryzując 
się w zasa izie z tą  akcją, wyda oddzielną ode­
zwę w tej sprawie. «i

Jsn. Hsrrys pozostaje
Poznań, 5 Jeipnia. (PAT). Milsja wojskowa 

frrtnc uska ogłasza w sprawie wiadoan)ośei, iż 
jen. II en rys został odwołany, a na jego miejsce 
powołany jen Weygand, że jest prawdą, iż jen. 
Ecrarys, szef wojskowej misji francuskiej był 
wzywany dio Paryża, aby zdać oprawę o położe­
niu panująccm obecnie w Polsce, mteanialsi 
przcclwn‘0 z powodu wydarzeń, jakie się nu z. 
grywają, rząd francuski polecił jen. Henryso-wi, 
aby pozostał na swojem stanowisku. Wyjazd 
jen. Henryka, aai też powierzenie komuś jogo 
zastępstwa nie są przewidziane.

SYTUACJA WOJENNA WE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSCE.

• Gazeta. Lwowska® donosi pod ła tą  3 b. m :
Od kilku dni trwające bardzo zawzięte wal­

ki w rejonre Brodów miały już wczoraj prze­
bieg dla nas bardzo pomyślny. Dzisiaj rozg> 
rzały w tym rejonie nowe walki, które uja­
wniły przewagę naszych wojsk nad bolszewi­
kami. Około godziny 11 przed południem za­
meldowano z frontu o posuwaniu się naszych 
wojsk naprzód i pobiciu nieprzyjaciela. Woj­
ska bolszewickie cofają się przez Brody na 
wschód na Radziwiłłów.

Rówmjcoeśnie doniesiono, że sukcesy na­
szych oddziałów wytworzyły wśród żołnieizy 
polskich niezwykle podniosły nastrój, z dru­
giej zaś strony, jak świadczą zeznania, zabra­
nych dziś do niewód jeńców, wywołały panikę 
wśród bolszewików’. Operacje rozwijają się da­
lej pomyślnie, szczegółów jednak brak na ra­
zie.

W rejonie Tarnopola nad Seretem wojska 
nasze w akcji zdobyły 20 karabinów maszyno­
wych'.

ZWIEDZANIE POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 
POW1 ATÓW MAŁ OPOLSKI.

• Gazeta Lwowska, podaje pewne szczegóły 
podjętej w niedzielę podróży jeneralnego dele­
gata Gałeckiego do wy'sunięty eh ku południo­
wo-wschodnim granicom kraju powiatów. — 
W niedzielę przybył delegat do Euczac-zo, po 
łożonego w pobliżu frontu bojowego. Po przy­
jęciu przedstawicieli władz, które zachęcał do 
pozostania na miejscu, wyrażając nadzieję, »że 
niebawem już powrócą normalno stosunki., 
przybył do gmachu starostwa oficer łączniko­
w y  armji jenerała P a w i  e n  ki ,  p&łkownik 
O s m o ł o w s k i .  Po odby-ciu z nim konfe­
rencji, udał się dr Gałecki wr jego towarzystwie 
do miejsca rostoju kwatery jenerała Pawiaki 
i konferował z nim blisko godzinę. Konferen 
cja obejmowała sprawy stosunku władz cywil­
nych I wojskowych polskich do komend ukra: 
iaskicfe, oraz stosunku tych komend do ludno­
ści powiatu. Jenerał Pawler-ko uznał słuszność 
wywodów delegata rządu i przyrzskł ich speł­
nienie. Natomiast dr Gałecki oświadczył goto­
wość przedłożenia swojej władzy przełożonej 
życzeń jenerała Pawlenki.

Delegat Gałecki zarządził w Monasterzy- 
fckach natychmiastowy powrót do urzędowania 
tych jednostek, które miasto opuściły, puczem 
Udał się dy Palahlcz i Stanisławowa. 1

V .

” w na-
marsz.

r*" FOCH O SYTUACJI W POLSCE.
'Wbpółipraćoynnik .pa-ryiskicgo łA!at’na 

stęjP!U(j.ąicych słowach stre&z-clza ipogiląd 
Focha, na położenie w  Piulsce-:

,-K-tóuiy siię ikto chice zatrzymać, to się za 
trzywuje. Kietdy -się pragnie 'bronić, to się 
bioni. Należy tyiko powiedzieć sobie: „nie co­
famy się juiż idalej”, i jciżeLi się to  urnie powie­
dzieć talk, jak trzeba, to araiia zatrzym uji się 
na miejscu oznaozonom. Polska ma ku ternu 
środlki. Nigdy jej nie radziłem, jak świadczą 
dowody, aiby byta nana^Mnkizą, ?ecz teraz radzę 
jej być pitną godności i nie f ozwolić sobie na­
rzucić woli rwy-cięzcy, albowiem Polaka po­
winna tylko icbcicć, a nie bęldlzie zwyc.ęr/^na” . 
Następni ie wapółjpTacowttrtk dodaje: LAJSamci
nie iwiHteą w tern nic nied>ogGd(negn, żeby Pol­
oka zawierała Tozejm. Ale byłyby zgubą Polski, 
gdyby zawierała pokój pod waru.ikarri zb- >1- 
6ss3wijowaria się. Po&slka może tego uniknąć ’.

^Ki«; ~ Warsz.” otrzymbie -eid swojego ko- 
rełspe nidenta woje.im ‘■go -pod datą 1 łun. z miej­
sca postoju’ dowództwa " firontm pułudtnrc wc- 
wsclwdrni-ego na,sfcęmsją|ce informacje:

Dzisiaj ityzyijecbała tu taj Część kwatery pra­
sowej malezelnego dowództwa, izalkizona do do- 
wódiztiwa frontu jpo hudn i <1 wio-M scho dtn i ego. rtA- 
Członkowie kwatery, dlz-iennifkairze warszaw­
scy odbyli konferencję iz jenerałem ' Rydzem- 
Siaigłym, który obsizernie wyiiaśmł obecną sy- 
tóaiciję mffitałnjj, dając wyraz -petłneniu optymi­
zmowi do piołożenia strategicznego wo>ik na­
szych. Jenerał Rydrz^Śniigły, ipodiczats konferen­
cji*, kilkakrotnie ipr-dlk-reślid moralny wiplijzw spo- 
łetez-eństwa na ż-otnierzy, walczących na fron­
cie. Armia jest echem nastrojów, panujących 
wśród społeczeństwa, a od ducha a-rmji pcze-de- 
wszystkiem zależ-y -zwycięstwo.-

W ostatnich dniach rozpoczęła się i rozwija 
pomyślnio kontrojenaywa nusizyck wojsk pr'.e- 
dwko atakom i Lawiarzeuiiolm Budiennego. W 
grę wesz-ły tu-talj, ze strony polskiej, poważne 
cdidziały konnicy. Akcja ta, izidaniem kól woj* 
skowyich, odsuwa wjzelicie obawy o los Ljwowa.

C R P M E B l PtteJSdH HOjSk
na teren pleK aylow n.

Warszawa, 5 sierpnia (PAT). Wobec poda­
nych w pra-sie nieścisłych wiadomości o przej­
ściu oddziału wojsk polskich na terytorium ple 
biscytowe Prus wlsciuotć nmh, n jnkterr.two
spraw zagrank-znyich na px-d3tawie iiaformacyj, 
ocrizynrraryzTi z konsulatu pclskiago w Llszty- 
nie, komuaiikuiie, że w slkiład tetgo oddziału 
wiebodzila gdówmie straż graniczna i policja z 
Suwałk i Sejn, oraz Augustowa z korni.^urzem 
Wacławem Dąbrowskim na czele, oratz 50 ofi- 
cerórw policji z rodzinami. Rasem z nimi p-zo 
szedł przpz granicę niewielki oddział wojska, 
który utracił łączność z armia, wtAazącą na 
froncie. Wszyscy oni zoąta.li intemiowani w A- 
rhi na teryto-rjum plebi&cytow.cm. Konsulat ge­
neralny polski w Oteztyrde roztoczył nad ii-  
temowapymi o-piekę i wypłaca jm -ze swoich 
funduszów zapomogi.

OJszsm sowlftka da żsłuierzu.
Berlin, 5 sierpnia (PAT). Z Londynu dono­

szą: Dzienniki tutejsze ogłaszają odezwę rządu 
moskie Takiego, wydaną do żo-haeiray arm ji 
czerwonej i roEpowtsz&cbniioną aa pomiotą to- 
legirafu isJorowego. Ode&wa ta pownada między 
innemi: Delegacja na za odjechała pud przewo­
dnictwem Kamieniewa do Londynu. : Oa na­
szych sukcesów n i froncie zależne jesi powo­
dzenie nąszej delegacji.

Trocki R ^akiPilfitK ra fyEw.
Mosfewa, 5 6’erpjnia (Tel. wl.) Jak  sie dowia­

dujemy w ostatnich czasach Trocki mianowany 
został jerpralrróa kwatermistrzem tyłów J ko- 
m;isaizer nadEwy-ezajnym do spraw koWjo- 
r.ych. Dirugie to stanowiśko objął T orki po 
Krab Inie.

ś f f i j a s  zstq?eK nlerrdstks-

ny, gdyby one były ścisłe, jak też trudno przy­
puścić, aby tak nit rozsądne wauunkf mogły być 
postawione.

Intrygi fiolszsedtkia« flnSIil
Londyn, 5 sierpnia. (PAT). „Daily ko­

munikuje, ze sekretarz misji bolszewickiej Kiir 
szko, bawaący obecnie w Londynie, będzie nie- 
bawem wezwany do opi&zczenia Aiiglji, a to 
wskutek u p raw n a  przez niego intryg. ’

» „Times" za psmscq dis Pclshi.
Londyn, 5 sierpnia. (PAT). „T’anes“ żądają, 

aby sprzymierzeni przyrzekli Polsce funnałnie 
udzielenie pumocy moralnej i niaterjalnej.

Delikatność v/zgięd8m Rssji.
PoJdhu, 5 sierpnia. (PAT). Loiur Lavv o- 

świadcz.ył w Izbie gmni, że nie odpowiada in- 
tercjom polityki rządu wciągnąć rząd niemiec­
ki i węgierski do akcj. przeciwko Rosji.

Itflaterjał niemiecki l la  Polski.
i Berlin, 5 sierpnia. (PAT). Z Bazylei donoszą, 

ża entenła zażadała, by niemiecki materjał wo­
jenny, który mial być zniszczony, przygotowa­
no Jo wysyłki do Polski

Poseł poiskr u papieża.
Paryż, 5 sierpnia. Ajencja Ha rasa donosi 

z Rzym,u, że napież przyjął na poslm-tUimi" po­
sła polskiego, Kowalskiego.

Po udzieleniu posłuchania posłowi polskie­
mu, papież polecił przedstawi ciel om swoim 
przy rządach zagranicznych wejść w śc;sle po- 
rozumiente z tenri rządami, cel im zbadania 
środków ocalenia Polski.

U k S M l  S i . A .
K raków , 5 sierpn ia .

w y ib ran o  k o m is ję ,  z ło ż o n ą  z tn z e c h  c z te n k ó w , 
fe tó ra  m a  p o c izy n ić  d n t e e  k r o k i  Hv te j  s /p raw ie  ]

,,N a łro d n : Listy” d e n o s z ą ,  z e  m in is te r  B en es?
-pnziyijął w ioaorąj j a k ą ś  b liż e j  n ie o k r e ś lo n ą  d e p u -  FOBOJt KGCZM KóW  1S90— 1E04. W arszaw y te-
tH'Cję e.o ,S(pi/-Ea', fc tó ra  p frzybyda d o  Pragi rze« jle fcnu ją  nam. W dzienniku ustaw ogłoszono rozpo- 
KOmo w  ccitaicli p ro te s -tn  p u zee iw  p o d z ia ło w i rządzenie o poborze roczników 1890—tS9A Rozporzą­

dzenie to w yznacza jako  pierwszy dzień stawiennictw* 
popisowych datę 9 sierpnia.

TRAM W AJE PuD  MINISTREM KOLEI. Z W arsza.

Śląska Ci-eis-zyńiśkLgo, Spisiza i Orawy Dt Be­
nesz oświKldteizył ipnzyiwódcom tej delegacji, że 
na konferencji w Paryżu było memoziluwościa
przennowaJziić pretensje w dkodize dyplomaty- j wy telefonują nam: W dzienniku ustaw  ogłoszono
ozmej, ponieważ Węgrzy stanęli z gotowością ' rozporządzenie rady ministrów, oddające pod włauzę 
uidizieleniia itEyfnmeij ipumocy Polsce. ZoefoUą by-1 m inistra kelci w szystkie tramwaje, 
lo pra.widoipodohnem, że Węgroy w zamian za- sH?AWOZDANIE METEOROŁOGICZNF STACJI 
pomoc wrotkową ipctzecw bołsz-ewilkijm, zażą- -'ADJOTELEGRAFICZNEJ W KRAKOWIE Prawdo-

j.a .« b d r ,«
■ziaidsołd AMzdrnz granicy blowamt^.ny. • ‘ ...........................................

ODJAZD BA TERJI KRAKUSÓW. W czoraj odjecha­
ła 7. K rakow a pierwsza baterja  K rakusów , k tó ra  s ta , 
r.ow ła m arszow y oddział W yruszyła o godz. 4 po 
południu z Łobzowa, popizedzona przez samochód
na którym  jechali oficerowie, tudzież przez orkiestfę, j drugorzędne depresje nad południową Skau
grającą marsze i pieśń wcjskowe. Tłum y ludność, ! dy^ g ESlsTWC( 2A L0BNE ZA DUSZE SP J a NA 
pizyiąezyły się eto w yruszającego w pole oddziału, KAZIMIERZA I^T M A j EKA, podchorążego wojsk

nio-wo-zachodnie (sklc-nność do burzy).
Wycfajg z obsirw ttcyj meteorologicznych w Polsce 

z unia 4 sierpnia 1920:
Miejscow tem per. C. Kier. w iatru Stan nieba 

max. mim 
K raków  28 12 północno-v. schodni
Zaliopane — 2-» 9 północny
W arszaw a 28 17 wschodni
Poznań 25 16 wschodni
G dańsk 24 l i  wschodni
: Uwagi: M.ijumum tem peratury  d la Zakopanego z 
godz. 13. Rozkład ciśnień: W ysokie ciśnienie nad

pochmurno
pochmurno
pochmurno
pochmurno
pochmurno

Berlin, 5 sierpnia-. (PAT). Przedstawiciel rzą­
du sowieckiego, Kopp, wyjechał do Moskwy. 
Wyjazd ten ma być wstępem rozpoczęcia ro­
kowań specjalnych między rządem niemieckim 
a sowieckim w sprawia ściślejszego związku 
między Niemcami a Ro„ją.

Rządy Bolszewickie w Kijewie.
Od osób, którym udało się w ostatnich czar 

sach przejść przez front bolszewicki, dowiadu­
je się lwowska * Gazeta Poranna«, że przewo­
dniczący »czerez wy czajki* ukraińskiej, Lacys, 
przedłożył projekt wprowadzenia w ciągu 
trzech dni obławy ogólnej w całym Lijowk, 
Miasto miało być podzielono na 50 rejonów, 
a po otoczeniu każdego z nich oddzielnie przez 
armję czerwoną, zostanie przeprowadzona 
szczegółowa rewizja w każdym domu. »Ki-jow- 
„kija Izwiestja* zamieściły spis imienny osób, 
rozstrzelanych na zarządzenie »czerezwyczaj- 
nej komisji*. Między ofrarami znajduje się 
wielka lit 7,lut artystów, dziennikarzy, działa­
czom społecznych i politycznych, których na­
zwiska oznaczono tylko literą: N. — ^komisja 
czerez wy czujna w ogłoszeń1 u swe/n nadmie­
nia, żo nazwisk kontr-rawolucjanerów nio pu­
blikuje się dlatego, żo rząd robotników i wło­
ścian uważa, iż byłoby to poniżeniem godno­
ści prasy czerwonej zapełniać jt j zaszczytne 
huny nazwiskami zdrajców narodu*.

isterp tlstó  c P iiik s o  ansitlsKltj 
b U e  gmia.

P a n r ł ,  5 sierpnia (Tel. wł.) Pisma francuskie 
donoszą, że na posiedizentu Izby gmin poseł 
Bottomley zańiitenp-dował, dbiczego .iota, wy­
słana po konferencji b ułański ej do Rosji sowie­
ckiej była podpisana wyłącznie przez rząd an- 
giekkL a nie wspólnie z rządem francuskim.

Lloyd Geohge odipowiesłzM: Tekst noty u- 
ło-żony był w p o r o  z umieniu z premierem Mil- 
leraindean. Rząid francuskj był zdania, że rząd 
a-ngiel (ki podjął inicjatywę .nokowań z Rosją, 
praeiio od niego winno wychodzić za pro:-z en i o 
na konferencję do Londynu.

Na mteąpeląc-ję Rob. Cecila, czy podane w  
pismach wiadomości o warunkach rozejmo- 
wyeh, jakie rząd sowietów postawi Polsce, są 
zs ońnc z prawdą, Lloyd Geo-rge. odpowiedział, 
ze znp te iiąfcri-nacje ’ bsr-^

Udiwala cieszyńskiej Rady 
narodowej.

Cioszyn, 5 eicinptnia (Tel. wd.) \Wc,ora,j pod 
jwzcfwodmteitweiin posła Re>gera odbyło się osta- 
inlre pcteienke 'ie Rady narodowej. Piraedimiużem 
nairad była sprawa podtzmłu kśięjttwą Ci-e&zyń- 
śki.ego. Po dłlmgiej i buinzliwoj dysfctlsjl uchwa­
lono Te&okięję., w której między ibnemi powifc- 
dtzialnu:

Rada narodowa wyraża żaL że rząd polski 
zroenł się płebfecytu, i że znalazł się Polak, 
który twXm.il pcdpJsetn zaakceptował akt, do­
tyczący podoiału Ćląska c’'eszyawkiago.

Rada NarodtKwa wzywa Sejm, aby wyroku 
rady ambasadorów nie ratyfikował.

Cieszyn, 5 sierpnia (PAT) WiCtz-otrtaj odbyło e?ę 
pełne posiedzenie rady narodowej, które zara­
zem było ostatniem jej posiedzeniem. Klęska, 
jaka spotkała Sląefc Cieszyliiski i prayczyna jej 
'Tnaftatzły wyraz w lil t̂znyicb prz.eu.ićfwieiiiach. 
Radia uichwalifla rozoiuicję, o-rzekająca, i-ż roz­
wiązują się z dniem dzfciejs-zym i ustanawia 
Komisję likwidacyjną, orarz wyraża protest 
przeteiw roafewzj-gnięiCJiu Rady affllńscdorów.

Spóźniony protest.
Warszawa, 5 sierpnia (Tel. wl.). g a z e ta  

warszawska” ogłasza dekiacację delegata Pol­
ski na ko,niemnieję a.rriba-sad-orów, p. Paderew­
skiego, wyrażającą pixtest przeciw uchwale ra­
dy ambasadorów o rozdziale śląslua Cieszyń­
skiego. Mięfey innemu p. Paderewski pisze: 
,Ju-e móją jefefc dzecizą- krytykować i pro-tesao- 
wać. Uważa rr. przecie za swój oibowaąizek zwró- 
cić rawarę, że decyzja radĄ amibasaklor-iw’ nic 
bierze — zdaje się — pod uwagę anj woli iu- 
dńoścl, ani zasady naród o wości. Na Spiszu ? 0- 
raWie 45.000, w Oieszyińskiem zaś 130,681 Po­
laków póiidcćę pod panolwanie caebkie. Poza tern 
prawa mniejszości narcdojwych nic zoatary w1 
tym traktacie zagwarantowane. DecjTzja rady 
am‘ha;ado(rów wykopała przepaść między dwo- 
m narodami której nic r.ie Ekłoia wypełnić”. 
i W  dajszym iciąigtu pisze p. Padęre .riski. że po ­
nieważ rząd ‘poteki fonmalnie oo bo wiązał się 
do tego, przeao z nbieprzepaitym bółeaD musi 
po#issać ten dokument, ale ie&t przekonany, ze 
świadoutobc nardopiwa jest silniejsza i trwalsza 
niż rząd. • s. '

Minlsier GrslńRi« saola] csrsnis.
Warszawa, 5 sierpnia (PA1 '). Ministeir -skarbu 

Władysław Grabski nadesłał nam następujące 
sprostowanie:

Doszło do moi,ej -wiadlounoścś, jakoby po 
wstała wersia, iż w S^aa miałem się zgodzić na 
linię podziału Śląska Cieszyńskiego ■‘alką. jaką 
została przez Radę ambasadewów uBtalona- iva- 
tego-rye-znie rniuezę zaprzeczyć ticg auipelnie bez- 
podstawnoj wersji. W Spaa. er żednoj litaji po­
działu ani ze mną, ani a imnjnni Polakami, któ­
rzy tam byli Tako -członlćowdie delegacji nie było 
mowy. LLifia obecnie przyjęta nigdy zgody mo­
jej ani żadnego innego Polaka nie uzyskała. 
Ani Gzosa, ani aljanci z Polakami w Spaa o li- 
nji podziału nie mówili. Zgoda poi.-czeska była 
im stanowiona na zupełnie innym pTuncie: czy 
dopuścić do plebiscytu, czy zgodzić się na ar­
bitraż i na ożyj arbitraż. Wobec kategoryczne­
go stanowiska raweizpnitaadów księstwa Cie- 
BzyiWd-eig-o, aby n>e dopuścić do ptobtecytn w 
czasie i sposobił, przygo-tówanym przez komisje 
aljancką. pozostała jedyna droga arbitrażu, 
wobec -konieczności zgodzenia się na, arbitraż 
arbitraż ten oddano w ręce rady ambasadorów 
państw sp rzy m ie rzo n y c h . Układ, podpisany
pi zezem nie nie zawierał absolutnie żadne, 
wtarniaiiki w tym względzie., a jedynie odnoś 
się do punktu arbitrażu, i zaprzestania natych­
miastowego wszelkich wiz: umiiych represyj 
poleffirąjącyoh z jednej stuony ns zajrzyinywarnu 
pociągów z amunicją do Polski, oraz biletów 
skarbowych, z drugiej strony cystern nafto­
wych i produktów’ naftowych. Obrona stanów - 
ska polskiego przed radą ambasadorów oowie- 
rzona została przezemrte parni I. Paderewskie­
mu przy współudziale delegacji rady narodowej 
cieszyńsidej.

l^nurzeu ia  O^nesza.

Przez unce K arm elicką, Szewską, R ynek, a  potem 
Sław kow ską i D ługą aż ku dworcowi tow arow em u 
rucano na  ba te iję  z okien kw iaty , w śród okrzyków: 
„W racajcie zdrowi", „Niech żyją ochotnicy" itd. Na 
rogu ul. Długiej i B asztow ej oddział zatrzym ał się, 
orK ifstra odegrała marsz, a publiczność 
ochourków  powodzią kw iatów . Oddział 
sic wybornie; doskonale w yekw ipow any na ślicznych 
koniach w ywoływał ustaw icznie burzę entuzjastycz­
nych ck rz jków . Zwolna posuw ając się ulicami, do­
ta rł wreszcie na dworzec kolejowy. N astąpił w zru­
szający ronnent rozstaw a. Ochotnicy wsiedli do w a­
gonów, j-oczcm ostatnie jc-szcze słowa pożegnalne i 
pociąg ruszył. Gdzieniegdzie odezwał 6lę płacz, tam 
znowu spadła gałązka kw iatów . Po  chwili pociąg zni­
knął z oczu. f

DO KOMITETÓW POWIATOWYCH OBRONY PAŃ- 
STW A W OBRĘBIE O. O. G. KRAKOWSKIEGO?

polskich, poległego w boju z bolszewikami na froncie 
w ołyńskim w dniu 25 z m., odDyło się wczoraj w ko­
ściele N. P. Marji o godz. 9 rano, urządzone staraniem  
K om itetu Obrony Państw a. N a nabożeństwie obecni 
wLi:, głów nodowodzący jen. Symon. kom endant mia. 
sta jen Stiller, jen. inż. Truszkow ski, szel sztabu 

obrzuciła I Iwanowski oraz kilku innych przedstaw icieli korpusu 
nrr)„ . , ‘ krakow skiego D. O. G. Dokoła katafa lku  ustawiane
P y y  ^ I -były karah .ny  w kozły oraz w czterech rogach kara- 

,i biny m aszynowe. Straż około katafalku  pełnili ułani
8 p. z wYclągniętcmi szablami.

NAŚLADUJMY POZNAŃSKIE. W związku z. poda 
ną  wczoraj pi^ez nas no tatką o rekw izycji m ieszkań 
w K rakow ie i ocp< y ii dnieli zarządzeniach, w ydanych 
przez m agistrat, należy dodać, że rozporządzenia- te  
zostały' w ydane tylko (ni) li. Kongresów/ki i Małopolski. 
W Poznańr.kiem są cne zbyteczne, bo tam tejsi mie­
szkańcy zgłaszają każde prcźfie m ieszkanie lub odda- 
; ą dcbrcwGr-ie \ olne pokoje. U nas trzeba się ucie­
kać aż do odpowiednich rozkazów, ponieważ i  wła­
snej in icjatyw y płynącego podporządkow ania się po­
trzebom  chwili rJk t nie chce i oz umieć, A przecież prze-

dow  , , . . . .  . . , . i dewsz-ystkiem u nas w zachodniej Małopolsce,
W obec c z u ty c h  zapytyw an . prosb o przydzielenie j k tóro j* tvJe w  cbe< ’ j (hwfJi Rrzy jftd ż a  uchodfepw,
oficerów do m iejscowych kom itetów, po porozum ieniu łudzi wypadkami ca  b iuk  wyrzuconych ofiarność spo-

Praga, 5 si-erpnia (PAT). Ozelfikie Biuro pra­
sowe donosi: Wiciżoraij ipo,poiudniu odbyło się 
w jizibię poseMdeij posiedzeide pnyywódeow 
pantyj polii-yiCŁii.yich, Łaćtópowmy-ch w .rządzje' 
ozeskim. Mim?#tór ójt -Bemebz na, posiedizeniu 
tein -uidizielił infonmiaicyj o swojej taktyce w 
kwestji cieszyńskiej, tuldwe-ż o powodach, któro 
go skłoniły do zaanoehauia, plebiscytu- i podpi- 

rozstrzygnięci^ -kOalicj-L Nja goTedzeniu

sią z czynnikam i kom petentnem i, w yjaśniam y, ze ofi­
cerami dysponuje w yłącznie kom enda wojskowa, a 
więc w pierwszym rzędzie kom enda m iejscowego gar­
nizonu wojskowego, a w dalszym  ciągu w yższa m- 
s t a n ja .

Poniew aż jednak najw ażniejszą w obecnej chwali 
je s t służba wojskowa, więc w skazaną je s t rzeczą, aby  
oficertw ie ty lko  w tedy wchodzili w skiad  pow iato­
wych kon-itolow, gdy będą mogli, nie osłabiając efe­
k tu  swej p racy służbowej, pośw ięcać swój czas w go 
dżinach pozasłużbowych pracy w K . O. P .

DO D U C IIO Y .TEŃ STW A . J a k  w iadom o, w  K ra ­
kow ie  p o w s ta ł K o m ite t O brony  P a ń s tw a  ma ca ły  
o k rę g  je n e ra k iy  k ra k o w sk i, k tó ry  obe jm u je  29 po­
lity czn y ch  p ow ia tów  zachodn ie j M ałopolsk i, czy li 
p ia w ie  ca łą  zach o d n ią  d aw r.ą  G alicję. P rz y  Il-g ie j 
sokeji (p ro p ag an d y ) te g o  K o m ite tu , ja ito  jeg o  or- 
gamiczma część sk ła d o w a , u tw o rzy ł się w y d z ia ł 
d u szo as ie rsk i, k tó re g o  zad an iem  je s t d ąży ć  d o  to ­
go , a żeb y  d uchow ieństw o  m og ło  ja k  n a jin te n s y ­
w n ie j p o m ag ać  d o  o s iąg n ięc ia  w zn io słych  celów  
K . 0 .  P ., zw łaszcza  przez  u św iad am ian ie  żo łn ie­
rz a  i w szech stro n n e  zao p iek o w an ie  się n im  pod 
w zg lędem  re lig ijno -m ora lnym , o raz  p n /rz  -ośw ieca­
nie sp o łeczeń stw a  o  pow adze  i n iebezp ieczeństw a  ch 
p rzeży w an e j chw ili, a  w reszc ie  p rzez  p ro p ag an d ę  
celów  i zam ierzeń  K . O. P ., k tó re  p o le g a ją  n a  m c- 
ra ln em  i m aterja ln e« r zm obilizow aniu  n a ro d ń  w o ­
l e ć  g ro źn eg o  niebozpieczcń& jw n. K . O. P . w  K ra ­
kow ie  zo rg an izo w ał już- w  oaiytm o k ręg u  je e e ra l-  
nym  k rak o w sk im  powlafow-e k o m ite ty  o b ro n y  p ań  
s tw a ; u s tró j ich je s t an a lo g iczn y  z u s tro jem  sam e­
go K . O. P . w  K rak o w ie , czy li joowstatną w  n ich  
sek c je  p ro p a g a n d y , a  w  ram ach  ty ch że  sek c ji p o ­
w in n y  p o w sta ć  w y d z ia ły  d u szp as te rsk ie , k tó re , 
podobn ie , ja k  in n e  części o rg an izacy jn e  tyrch k o ­
m ite tó w  p o w ia t >wycli, w in n y  p o zo staw ać  w  ści- 
•łym k o n ta k c ie  i po rozum ien iu  z K . O. P . w  K ra ­

kow ie. wz.£rleJinie z w ydzia łem  d u szp as te rsk im  U. 
sek c ji teg o ż  k o m ite tu . P rezy d ju m  teg o  w y d z ia łu  
prosi duch o w ień stw o  całego  o k ręg u  jen  w a ln eg o  
k rak o w sk ieg o , by zechciało  p rzy  pow ia to w y ch  k o ­
m ite tach  o b ro n y  p a ń s tw a  u tw o rz y ć  analogicznie 
w y d z ia ły  d u szp as te rsk ie , > celem  u jed n o s ta jn ien ia  
w ysiłk ó w  i uzg o d n ien ia  ich z a k c ją  F  O. P ., że ­
b y śm y  n ie  zo sta li n a  I c k a ,  g d y  cało  sp o łeczeństw o  
m obilizu je  s,ę  w obec niebozoiec7.eństw a, g o d zące ­
go  w d o p ie ro  co oozysK aną w olność.

Krakowski wydział duszpasterski sekcji TT. K 
O. P. w Krakowie urzędujo w Krakowie przy ulicy 
Franciszkańskiej 1. 3 ('dyżury: w poniedziałki, śro­
dy i piątki .od godziny 0 do 7 wieczorem). t

DO W S Z Y S T K IC H  K R A K O W S K IC H  L IT E R A ­
TÓW , M U ZYK ÓW , A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  
i A R T Y S T Ó W  SC E N IC Z N Y C H . K o m is ja  m obili­
zacy jn a  w K rak o w ie  w zy w a:

W chwili, gdy ojczyzna zagrożona, gdy w pn 
czuciu niebezpieczeństwa cały naród jednoczy się 
w służbie obrony państwa, my, pracownicy na ni­
wie narodowej kultury, nie możetmy dać «ię wy­
przedzić innym rodakom, lecz przeciwnie, iść win­
niśmy w pierwszym szeregu obrońców ojczyzny 
i kultury przed nawałą wschodniego barbarzyń­
stwa. Świętym obowiązkiem każdego z nas jest 
stanąć do wspilnej obrony z rynsztumkiecn, któ­
rym włada: czy to z karabinem w ręku, c-y.y z.“ 
siwylm artystyczną ni lub literackim talentem do 
krzepienia ducha tych, to krew swą za ojczyznę 
przelewają, do budz.ema tych, co w tej groźm-j 
chwali jeszcze duchem śpią, do uświadamiania 
tje.h, co nio zdają sobie jeszcze sprawy z grozy 
obecnej chwili.

Wzywa się wszystkich literatów, muzyków, ar­
tystów plastyków i artystów scenicznych obojga 
płci do natyckmiastoiwogo zapisania się na itetę 
ewidencyjną ogólnej mobilizacji artystów poLkieh. 
Osoby, chwil >wo w Krakowie nieobecne, obowią­
zana są do bezzwłocznego powrotu.

Z ap isy  zg łasza  się w -wydziale a r ty s ty c z n y m  w 
A ltaaem ji S z tu k  y ćęk n y th  fp lac M ate jk i) od p ią t 
k u  6 b. m. do  w to rk u  10 b. m . o d  g o d z in y  16— t

KOMISJA WYKONAWCZA T. N. S. W. W  SPRA. 
WACH OBRONY PA N£TW A w zvwa w szystkich ko le­
gów, którzy  się zgłosili do dyspozycji E>. O. O., aby 
zcclicieli przybyć do sali konferencyjnej A kadem ji 
handlowej we czw artek 5-go, lub najpóźniej w piątek 
6 bm. m iędzy godz.. 12—1 celem poinform ow ania s>ę 
o obowiązkach, jakie im przez D. O. G zostały wy­
znaczone

DO H ARCEREK. W zywa się w szystk ie harcerki 
(skautki), przebyw ające stale lub chwilowo w K rako 
wie, do natychm iastow ego staw ienia się w sek retor ja ­
cie Kom endy miejscowej żeńskich drużyn harcerskich, 
Smoleńsk 12. II p. między 4 -5 po południu. _

— ( W « .
tw ; rty .y;

łe :zeństw a pow inna ty ć  jak  najw iększą. Tymcza-seru 
Widza się obujęlność, albo niecheć, ponieważ intei es 
osobisty góruje nad spraw ą publiczną. Inaczej dzieje 
się w Prziianskicm .

D EKLARACJE CO DO M ATERjAŁÓW  SAMOCHO­
DOWYCH. W skutek żądania, m inisterstw a spraw  woj­
skow ych wznowiło m inisterstw o spraw  w ewnętrznych 
obowiązek sk łu ł m ia  deklaracyj co Jo  m ate.jałów  
sam ochodowych, a  mianowicie opon i kiszek dla sa­
mochodów 'sobowycli, maszyn gumowych dla samo­
chodów ciężarowych, wszelkich m aterjałów  potrefb- 
nyeh do ich reparacji i części zamiennych lub -skła­
dów ych samochodów i wszelkich akccsorjów .

W szyscy posiadacze lub m ający w przechow aniu 
choćby cb wotowom powyższe przedm ioty, m ają w 
dniach 5, 6 i 7 sierpnia br. złożyć ae ida iac je  z przyto­
czeniem szczegółowych danych co do ilości, jakości 
i m iejsca znajdow ania się wyżej wymieniur.iych pr; ed- 
lniotów. oraz im iona i nazw iska ich właścicieli w b iv z e  
Va wydziału m agistratu  II p. pokój I,. 4 od godziny 
9—1 w południe. W  deklaracjach  m ają być wymie­
nione szczegółowo: wszy.-tkie opony, kiszki i riaiszyny 
nietylKO będące w zapasie, lecz. naw et znajdujące s*ę 
r a  kofac hsam oehodów w ruchu, ich ilość, wym iary, 
num er fabryczny i stan  zużycia, w szystkie samochooy 
ciężarowm i osobowo zdolne do ruchu i popsute, ich 
num ery policyjue, num ery fabryczne m otorów, jak  
najdokładniejsze ich w ym iary i wogóle wszelkie dane, 
odnoszące się do samochodu, jak  m arka, redzaj, ka 
roscrii, stan  ooszczegołnyeh części, szczegóły popsu­
te, brakujące części itd., w reszcie części zamienne ! 
akcesorja, ich m arki itd W szelkie składy, garaże i 
w arsztazy rep-araeyjne obowiązane są  specjalnie do 
pod:m ia jak  najefokładmejszego spisu znajdującego 
c-ię n a  składzie inw entarza. D eklaracja m a być złożo­
ną w 2 egzem plarzach, z k tórych jeden pozostanie w 
starostw ie wzgh m agistracie, drugi potw ierdzony prz ;z 
starostw o wzgl. m ag istra t zachow a właściciel ako do . 
wód zameldowania, trzeci, potw ierdzony również 
przez pow yższą władzę właściciel iPySłe n a ‘ychmi-ast 
pod adresem  sekcji samochodowej M. S W. YJarszawi, 

amek. Osoby, w inne niezłożeni;. powyższej tkkiarae, 
lub złożenia deklaracji zo stanem  faktycznym  nie­
zgodnej, prócz konfiskaty przedm iotów, podiegają- 
eych obowiązkowemu świadczeniu, będą ukarane przez 
w ładze aum inistrac.yjne k a rą  aresztu do 1 reku  lub 
gizyw ną do w ysokości lOfi.OOO m arek, 
i Obowiązek sk ładania deldaracyj odnośnie do po­

wyższych przedmiotów me gaśnie z chwilą termm u 
w yznaczonego do śniadania d-lUaro.cj’ w dniach 5, 0 
i 7 sicnm ia br., lecz trw a nadtB, aż do odwołania go 
przez właściwo władze centralne. 'Wobec tego osoby, 
.tóro weszły w  posiadanie m aterjałów  obowiązkowi 

deklaracji podlegających j>0 term inie oz,.iaczonym są 
obowiązane do dekliirowai.ia tych  przedm iotów do dni 
3-ch, licząc od dnia w ejścia w posiadanie rzeczonych 
m aterjałów samochodowych.
, W  SPRAW IE LEGITYMACYJ WĘGLOWYCH. —

Ccicm przeprow adzenia spisu gospmdaistw domow-ych 
i przygotow ania podstaw y do nowych legitym acyj 
węglowych na okres od 1 września br. do 31 sierpm a 
1921 r. m agistrat, w myśl uchw ały kom isji węgłowej 
miejskiej rady  aprow izaeyjnej, wzyn a  w łaścicieli 
względnie zarządców domow, aby zg ło s ił się w dm ach 
6, 7 i 8 sierpnia br. w  godzinach urzędow ych od 9— 2 
po południu (w  niedteiele od 10 do 12 w  południe) we 

mściwych okręgow ych biurach chlebowych gazie 
o trzym ają do w ypełnienia formularze spisu loKatoiów 
w 2 egzem plarzach. Form ularze te właściciele domów 
w ględnie zarządcy są  o bo Wrą z an wypełnić, a p raw ­
dziwość podanych d a t potw ierdzić w łasnoręcznym  
podpisem. W  spisie nie wolno znuneszczać o só t. pozo­
stających s ta ł)  w  czynnej służbie w ojskowej, funkcjo* 
narjuszy i robotników kolejowymh, j i k  również eme­
rytów  i wdów po funkcjonarjusza-cb kolejowych, nra- 
cowraków gazow ri, elektrow ni i wodociągu miejskie^ 
go, jako  zaopatrzonych w upał w prost przez dotyczą. 
:,e władze lub zakłady. Również de  wolno w spisie 
podaw ać lokali, w ynajętych na zakłady przemysłowe, 
jin ca , sklepy it.p. Członkowie naczelnego urzędniczego 
zakładu apraw . urzędu1 Tivacowników pań stw. „ffugaL 
zróązku  ekon. ur/.ędników, profesorów i nauczycieli, 
Ogniska nauczymicł ‘kiego, stow. spożywczego praoow. 
miejskich gm. m. K rakow a, związku gospodarczego 
drr Grossa, stow. służby miejskiej i związku robotni 
czycb stow. zarobkow ych i gospodarczych ,J roi Aa- 
r ja t“, o ile chcą i nadal z tych konsum ów węgiel po­
bielać, mają podać w spisie nazwę kons imu. za pu- 
średidctw em klorego p /ag aą  .być w opał zaopatry­
wani- . ,  . . . .  , .

K arty  spisowe należy zwrocie w łaściwym biurom 
chlebowym, w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 11 
sicipn.'!".' Za poaauie w arkuszach spisowych nie­
prawdziwych (lat, a  zwłaszcza zatajenie posiadanych 
zaoa.sów, winni m rtą karani w drodze adm inistracyj- 
i(>j grzyw ną do 20.000 mk.? lub urcszt-cm do G mi6*

H<?CV.
ZBIÓRKA NA ZOLN1CRZA PO OOMaCH. DzięKl 

połączonym  s ta ia r i .m  krakow skiego Czerwonego 
i Białego K rzyża  ód poniedziałku objeżdżają parne 
dom , ertem  zbierania dobrowolnych datków  dla żoł­
n ie rz e .  W czy, ibtane zitlenią, zaopatrzone odpow ied­
niemu tablicam i, zatrzym ują się przed każdym domem 
i po chwili uczniowie gim nazjalni, którzy' pełnia ijuż- 
bę j-r-mocniczą. w ynoszą ofia owar.e rzeczy- Publ.cz. 
oość k rakow ska z ocbohą od-daje, co run. rozumi ijąe 
debrze, ile w inna »<łniemowi, k tó ry  w łasną piersią 
broni granic ojczyzny, luż dobiegają ostatnie dni 
zbiórki - -  i należy się spodziewać, że mieszkańcy 
K rakowa, k tórzy  ty le  razy dali dowód p a tr jo tjrz iw j 
ofiarności, w ty eh kilku jeszcze dniach dolozą w szel­
kich starań , aby pokładane w nich nadzieje całkow i­
cie się spełniły. , .

SEK C JA  POŻEGNANIA ŻOŁNIERZY Odjeżdżają 
cych na front dziękuje paniom kw iaciarkom  t Rynku 
‘głównego za piękne kw iaty , dawane dla żołnierzy, 
Dal swe darv  są prz-zimowane z wdzięcznością.

k r ; a  KRAKOWSKIE POD ZARZĄDEM Bła l e g o  
KRZYtA .  .Iafarm ują nas z Białego Kr/.yża: Pom ysł 
uruchomienia- kin na dochód lo iv t Białego K rzyża 
okazał się dobre. Wobec tego, że lermtń, na jaki wła­
ściciele kizi użyczyli swych pizećsiębiorstw  Tow. Bia.-



le jo  J tsry śa , *» k ilk i dni w ygasa, byłoby do życze- 
c t t ,  alby płStecanoźć skwapliwie z tych  ostatnich dni 
sk se ry s jtfa  celom zapewnienia funduszów  Tow arzy­
stwu w dzisiejszej tak  ac rącej- chv, iii. Ostatnie przed­
staw ienia w kinach odbędą się w niedzielę.

POSIEDZENIE WYDZIAŁ OŚWIATOWEGO 
SE K C JI III K. O. P. odbędzie sii we czw artek 5 Lni.
0 gr-dz. 6 wieczór w lokalu 6 K oła T. S. L.. plac 
Szczepański 7, i p. W szystkich prelegentów  uprasza 
gię o łaskaw e przybycie.

NA INWALIDÓW WOJENNYCH. Trzy otw arciu 
'■•''■•nudy Iliałego K rzyża iegjonistki baonu krakow- 
ik iego zebrały na. inwalidów wojennych 395 marek.

Z WIEJ. TEATRU rOW SZEuHNLGO. Dziś ..Ta­
jem niczy Dżems“, w 1 totem  to przedstawieniu poże­
gnają  się z publicznością naszego teatru  zaangażow a­
ni do teatru  , Bagatela" pp. Malicka i ZLucł i. Ju tro  
w raca na afisz, po diuższej przerwie operetka Turskie- 
go-św ierzyńskiego , Miłostki wojskowe" z pp. K ora­
li i inką, Fełdmanową, Żelską, Lelewiczem, Minowi- 
czem, Ostrowskim i in, W sobotę „Królowa róż" Leon- 
caval!a“.

L OPERETKI. D yrekcja tea tru  ..Nowości" ze szcze- 
golniejszem upodot ar.itm  w piow adza na  repertuar 
najnow sze proauk ty  cperetkcw ej muzy wiedeńskiej, 
napróżno poszukując utw eru, k tóryby mógł wypełnić 
dłuższy szereg wieczorów. Zdaje się, żs i wystawiona 
w  zoraj „Noc balow a" Jaccbsona i Bodanzkiego, 
dwóch znanych wiedeńskich fabrykantów  operetek, 
zawiedzie pod t y r  względem oczekiw ania  Jest,to bo­
wiem bardzo płytki i banalny pod każdym  względem 
produkt,, obliczony na mało w ym agające gusta w ie­
deńskiej przedm iejskiej puH icznośti. Romans księcia
1 pokojów ką, roz-. rwany przez zazdrosną hrabiankę, 
|e s t tem atem , na  k tórym  równic bladą muzykę, roz­
pływ ającą się w rytm ach i ewolucjach tanecznych, 
os lun  w iedeńscy n afo natrhnarru kom pozytoiow ie. 
Niemal w  każdej scenie się tu ta j tańczy — a djalog 
jest rak banalny' i płaski, że naw ę. wśród librett 
operetkowych zdobi w a rekord tuzinkowego fabryka­
tu. To też ani wokalne wysiłki pani K rajew skiej, ani 
kapitalny humer p. L atajnera. ani rozm ach p Solni 
ikiego ani rubaszna gra  p. Ozcmckówny nie zdola- 
ły podnieść w alorów operetki. Jedynie zajm ującą ozę- 
t ó ą  wieczoru by) baletowy popis Z. Nellego, jak 
iw ' kle gorąco i słusznie oklaskiw any.

OSTATNIE WZLOTY PASAŻERSKIE. Dzisiaj koń­
czą bię w zloty pasażerskie n a  rukowickiem lotnisku, 
k tó re  lezppezęłj się dnia 25 czerw ca i mimo niepo­
gody c-dbywały się z małemi przerwam i do dnia dzi­
siejszego. W brew obawom bardziej „odważnych" 
przez cały czas wzlotów nie byio najm niejszego wy- 
padnu. W zloty kończą się — jeżeli jednak napłynie 
w iększa ilość zgł iszeń, kierownictw o lotniska może 
perzynie staram ., w ministerstw ie, aby otw orzyć nową 
dekadę pasażerską 

UTONIĘCIE ŻOŁNIERZA Wczoraj w Łagiew nikach 
Dtenął żołnierz Leonard Gliński. W ezw ane pogotowie 
k tunkerwe zdołało wyłowić już ty lko martwe zwłoki 
żołnierza

WALKA Z I IGHW Ą. K rakow ski urząd w alki z lich­
wa przeprowadził wczoraj rewizję w mieszkaniu Kle­
m ensa Jagiarzn , ■ranueszkałego przy ul. Bosuokiej 18, 
k tórem u skonfiskow ano 3 kg. tytoniu, pochodzącego 
z Kons im u kolejowego.

U rząd w alki z lichwą w ykrył ta jną  piekarnię cia. 
f rak przy ul Lwowskiej w Podgórzu, bodącą w łasno­
ść 'ą  A braham a Zellera, zam. przy ul. K rakow skiej 13. 
W  piekarni ski nfiskow ano 8000 ciastek, w ypiekanych 
z m ąki psz m e j  i jęczmiennej.

KRADZIEŻ W FIRMIE STRYNSKI I SP. Policja 
krakow ska aresztow ała niejakiego W aw rzyńca W iehra 
la t 30, za kradzież większej ilości żelaza, w artości 
10.000 m k , n a  szkodę firmy Stryński i Sp., ul. Slaw- 
kt.z sk a  12, w której W icher był zatrudniony. W icher 
zarekw irow ane przez siebie żelazo chciał sprzedać 
kowalowi Ludwikowi Szostakowi, zamieszkałemu 
przy ul; G rzegórzeckiej, k tó ry  jednak pudejrzyw ając, 
że pochodzi ono z kradzieży, zawiadom ił o tern po. 
lic. ę

dkODOt IAN Y z. LODZI E J. Aresztowano w K rako­
wie 12-letniego T adeusza K utrzebę, który onegdaj 
dostaw szy się do m ieszkania W ilhelm a Pu  lila, ko tla ­
rza. zam ieszkałego przy ul. G ertrudy 5, Bkradl ze stołu 
zegarek zioty z  łańcuszkiem  w artości1 IG.uOO mk. Ze- 
g a itk  idcbrano.

SUMIENNY KONTROLOR. W czoraj aresztow ano w 
K rakow ie Teofila Zakrzewskiego, la t 15, za sprzenie­
wierzenie i kradzież 10.000 mk. na  szkodę Tpwarzy. 
stw a straży nocnej „Czuwaj", w której był za trud ­
niony jako kontroior.

'Lt\ PA SEDS I'V O  policja k rakow ska aresztow ała 
86-letiiiugo Dawida Zwecka.

STRADZlONY TOBÓŁ. W uzoraj w nocy posterun­
kow y n a  plantach w K rakow ie przytrzym ał niejakiego 
i iotra K on o wala, Jat 20, z tobołem, w którym  znale­
ziono znaczną ilość różnej bielizny i ubrań.

ARESZ TOWANIF. ZŁODZIEJA. p olicja krakow ska 
aresztowana 23-letniego Edw arda Drozdowskiego, po­
chodzącego z Tarnow a, poszukiwanego za liczne kra­
dzieże.

Z kri\'} i ł& świata.
POSEŁ FOLSKI W RYDZE. Ajencja IIavas:i 

donosi z Rygi (spóźnioną): Poseł polski, Kaniic- 
meoki, przybył we czwartek do Libawy na pol­
skim statku wojennym iPomorzaLin*. W sobotę 
udał sie do Rygi.

ORGANIZACJE ŻYDOWSKIE DLA ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. Z W arszaw y donoszą: Z ram ienia ko- 
misji opield nad żołnierzami przy żydowskim K om ite­
cie Obrony Państw a udały  lię  do Rem bertowa z ce­
lem podziału różnych p-óduktów  pomiędzy akademi- 
kow -ochotników delegacja, sk ładająca się z akadem i 
czek: Gisserowny. Fanbsteinówny. Hermanówny, Gold- 
manówny, Papn buchowny i W einberżanki Komisja 
w ydatkow ała 10.000 mk. „a zakup produktów : wędlin, 
sera, mydeł itd. k tóre to produkty  podzielono na 00 
paczek Delegacja po przybyciu na miejsce ośw iad­
czyła, iż je s t upow ażniona przez Ż. K. u . a t  podziału 
paczek z produktam i pomiędzy ochotników bez różni­
cy w yznania i narodowości. Zaznaczyć należy, że była 
to  pierwsza delegacja w Rembertowie w celu obda­
row ania potrzebujących pomocy żołnierzy. Prócz pa- 
czek, delegatki rozdały pomiędzy żołnierzy gazety, 
papierosy, k arty  pocztowe i złożyły celem w spierania 
żołnierzy, udających się na front 3000 mk. gotów ką 
na ręce stuJerta-ochotn ika Lewina.

WYROK ŚMIERCI NA BANDYTÓW. Z W arszaw y 
tu noszą: Sąd wojskowy sądził onegdai sprawę ka.pr. 
Kazimierz G ajewskiego i żołn. SŁ L ataw ca i  Edw. 
Lewandowskiego o udział w głośrym  napadzie pod 
W aw ren- Rozprawa w ykazała zdziczenie i sm utny 
obraz zwierzęcego znęcania się nad mewmnemi ofia­
rami. W bestjalski sposób, z rozmysłem i z prem edy­
tac ją  zamordowali oskarżeni gospod. G utaszewskiego 
i Grocholskiego a trzeciego Dagę ciężko zranili mi­
mo, iż ci błagali o litość. Sąd sk„zal Gajewskiego i 
L ataw ca za zbrodnię rozboju i zabójstw a na  karę 
śmierci przez rozstrzelanie, Lewandow skiego za ukry­
w anie bandy na ti-zy miesiące więzienia. Oskarżeni 
m ieszkańcy zaników  n i Ib adze przyjęli w yrok obojęt. 
r ie  i zgłosili rewizję do niego.

ŁAZIKI NA FRONT. Okrzyk tak i — pisze lwow. 
Bka „Gaz. Poranna" — rozbrzm iewał wczoraj przez 
cały wieczór na przestrzeni od górnej części ul. Ak.e 
demickiej aż pi kasę oszczędności. O tym czasie po­
jaw iły się na ulicach tych mniejsze lub większe od­
działy, odchodzących na front. Maszerowali dziarsko 

•i ochoczo, w yśpiew ując różne piosenki żołnierskie. 
Skoro zdała widzieli oficera lub żołnierza spacerują­
cego po korsie, n; dany -nak azę dwa, trzy, cały 
oddziaJ wołał „Łaziki na  front", co naturaln ie wy­
woływ ało oddźwięk w śród spacer-iącej publiczności. 
Razem z odchodzącymi żołnierzami, wśród których 
ty ły  też znane z bohaterstw a nasze lwowskie dzieei, 
poszło też kilka kobiet, kom pletnie umundurowanych. 
A trzeba przyieai zaznaczyć, że apel len niezawsze 
musiał być usprawiedliwionym , gdyż Lwów jesl m ia­
stem pr.ed fro rtow em  i wiciu wojskowych peini tu  
Błu:,De nieodzowna.

WŁOŚCIANIE ŻA PRZYMUSO WYM POBOREM. — 
Przem yski oddział propagandy M, O. A. O. urządził 
wiece agitacy jne w licznych wsiach powiatu przem y­
skiego na których włościanie jednom yślnie ośw iad­
czaj.. się za przymusowym poborem do wojska.

PRZEMYSŁ, 2 sierpnia (K radz.eze w urzędzie go­
spodarczym. — Z sali sądowej. — Z żałobnej Lany). 
Onegdaj aresztow ały władze wojskowe sierżantów  W. 
I  Boruckiego, Baryckicgo i Humana którzy 12 ce- 
tnaróy mąki puścili nu pasek. Głównym przyw ódcą 

tró jk i"  był Sierżant Hornan, zawiadowca piekarń 
w ojskow ej. W szystkich aresztow anych odstawiono 

de przem yskiego sądu wojskowego, gdzie toczy śię w 
te j sprawie śledztwo. Może spotka tych ptaszków 
wreszcie zasłużona kara. za okradanie państw a w tak 
ki ytycznych czasach.

W ubiegłym tygodniu toczyła się przed trybunałem  
wzmocnionym pod przewodnictwem radcy s o. Faara 
rozpraw a przeciw Iwanowi Niesiołowskiemu i Zacha, 
rjksn iw i K oiiuarsideniu, oskarżonym  o zbrodnię mor-
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derstw s dokonanego 17 marca br. na osobie śp. Ja n a  
K uczyńskiego w K równikach pod Przem ysłem Po 
przeprowadzonej rozprawie w ydał trybunał wyrok u- 
w alniający Niesiołowskiego i Kozmarskiego.

Dnia 2 bm. zmarł w naszem mieście d r Zygmunt 
Smolarski, długoletni h k a rz  miejsKi. W iadomość o 
zgonie śp. dr Sm olarskiego w yw ołała w całem mieście 
żal powszechny. Zmarły cieszył się bowiem wielką 
popularnością i ogólnym szacunkiem. i

RZĄDY BOLSZEWICKIE NA LITW IE. Dzienniki 
berlińskie donoszą Bolszewicy zaprow adzili na Li­
twie rządy terorystyczne. W Kownie sklepy zam knię­
te, a kupcy aresztow ani. Plądrow ania, mordy i grabie­
że s.j na porządku dziennym. Aresztowano S tanisław a 
hr Tyszkiewicza, jako  zakładnika, aby  wymusić wy­
danie lokom otyw i wagonów kolejowych. W ojska 
r. sy jskie nie szanują linji dem arkacyjnej bolszewicko- 
litew skiej, k te rą  rta le  przekraczają.

&K AZANIE KOMUNISTÓW AMERYKAŃSKICH — 
L Chicago aonoszą, że miljoner W iijam Lloyd, socja­
lista  oraj: 19 innych członków p artji komunistycznej, 
został: skazani za spisek przeciw rządowi n a  1—5 la t 
więzienia oraz na ńeżkie kary  pieniężne.

NAPAD ANTYSEMICKI V.’ BUDAPESZCIE. Tel. z 
B udapesztu: Szajka m łodociana uusądziła tu  napad
na gcści żydowskiej kaw iarni na  rynku Leopolda, 
przyczem przyszło do poważnych wykroczeń. Dwie 
osoby zabite. Folicja aresztow ała sprawców, ogółem 

osób, między którem i znajduje się dwóch prowo- 
dyiów  całego zajścia: jednoroczny ochotnik Iłly i Ri- 
gocky. Dbai zostali natychm iast oddani sądowi wo- 
iCi nemu I tn e  aresztow ane osoby będą oddane sądom 
dc raźnym.

ROZPRAWA PRZECIW MORDERCOM HR 17-,/Y.
Peszteński sąd dywizyjny zaciął w poniedziałek głow 
ną rozprawę przeciwko obwinionym o zamordowanie 
Tiszy. Osk irżeoi są porucznik Hituce, chorąży staniov- 
sky. sierżant m arynarki Doboo i policjant Vago. W e­
zwań o około 200 świadków. R ozpraw a będzie trw ała 
przynajm niej 5 tygodni

sprzedaż  klejnotów  rosyjskich  t a
z Pokłlrr. Donoszą, żo ajenci bolszewiccy przemy 
(a ją rosyjskie klejnoty koron no, żądając za nie 
olbrzymich sum Kupcy drogich kamieni ostrzega­
ją pr/rad zmkupnem t.ycn prawdopodobnie sfałszo­
wanych klejnotów,

PfZY CZY NY  W AHANIA TEM PERATURY CIAŁA. 
Fizjolog am erykański K ea tirg  Hurt, k tó ry  zajm ował 
sie z ładaniem  przyczyny wahn.nia tem peratury  ciała 
ludzkiego przedstaw ia następujące sw oje wyniki: 
Or.olo geaziny czw arte ' po południu tem peratura c ia­
ła ludzniogo wynosi 37 stopni, rano między 6 a  7 waha 
się między 3P;> a  36‘6, To w ahanie nie zmienia się 
zalc-żnie xl szerokości geograficznej ani od cz_, nników 
m eteorologicznych, ani tez od odżyw iania . K eating 
H art podaje następujące w ytłum aczenie tego zjawiska 

Jeżeli się przyjmie hipotezę morskiego iiochodzenia 
jestestw , m :żna  sobie wyobrazić, że zarodek, prze­
znaczony w okresie rozwoju, do przekształcenia się 
w ciganizm  wyższy, a  wre.-zcie w człowieka, -żyjący 
v p e t Tiej głębokości morza poddany jest tam  w szyst­
kim w arunkom fizycznym, działającym  w danym  za- 
kresio. T em peratura 37 stonni je s t dla człowieka za­
bytkiem  daw nych mórz, k tórych tem peratura  była 
znacznie w yższą od tem peratury  mórz w dniach dzi- 

fiszych. Dzienne wahanie w yjaśnia K eating  H art fa 
ktem. że masy wody, pozostające pod działaniem  
słońca, przedstaw iają term icznie kolo  podobne do 
wahali tem peratury  ludzkiej minimum koło godz. 7 
rano i niaximum koło godz. 4 po południu. Term iczny 
rytm  u  człowieka byłby' więc zabytkiem  po przod­
kach z czasów pochodzenia morskiego.

PEPFRTUAff 
MIEJSKIEGO T E A tR u  p n w s 7EGHNEG0,

Czwartek, 5 bm.: „Tajem niczy Dżems".
P iątek , (5 bm.: „Miłostki wojskowe".

REPERTUAR TEATRU „BAGATEI.A“, 
C zw artek, 5 bm.: „K ochankowie".
P iątek, 0 bm.: „K ochankowie".

R EPERTU A R TEATRU „NOWCŚCI". 
Czwartek, 5 bm.: „Noc balowa".
P iątek , -3 bm.; „Noc balowa".

od chwili. Nie trzeba jednak generalizować faktów, 
wewnątrz kraju siać poslrach, i oddziaływać w ten 
sposób ujemnie n.a sam front.

W tych dniach powróciło dużo naszych staruch 
jeńców z niewoli. Jedni jechali pod płaszczykiem 
Niemców, drudzy przedzierali się przez Rumunję, 
wreszcie inni wprost przedarli się przez front. — 
Opowiadają oni, że tyły bolszewickie są słabe, żoł­
nierze są głodni, zniechęceni. Chłop rosyjski, chłop 
sył irski, nie jest absolutnie bolszewikiem i nic bol- 
szewikoim dać nie chce, bo sam już ma bardzo nie­
wiele. Silne uderzenie, a pierzcha wszystko w po­
płochu; ;jm ja nie>vyćwiczona.

Niechże więc „tyły“ nie sioją postrachów, rów­
nio nieuzaeadnioaiych, jak szkodliwych Żołnierz 
musi -iść w pole oez infekcji postrachu, musi iść 
w przekonaniu, że idzie zwyciężać wroga, który 
wcale nie jest tak straszny, jak mu go nieraz ma­
lowano. “ Stary.

Jeden ze starszych żołnierzy polskich, 
który podczas obecnej wojny w wielu uczest­
niczył bitwach i zmienne losów przoehodz.il 
koleje, przesyła nam następujące uwagi go­
dne spostrzeżenia.

Największem dla żołnierza nieszczęściom w wal­
ce, jost uczucie strachu. Strach odbiera przytom­
ność, świadomość chwili; żołmorz w strachu traci 
zimną kroiw. Gdyby się nie bał, mógłby nieraz, 
szczególnie w walce na. białą broń, wykorzystać 
mement odpowiedni, uskoczyć, zgiąć się, odparo­
wać pchnięcie. Wystraszony traci zmysł orjenta- 
cyjr-y, oczy się -ma tylko świecą i zwyczajnie tak 
żołnierz ginie podczas ataku pchnięty gdzieś w buk 
lub plecy.

Gorzoj jeżeli „strach" oddziaływa na masy. — 
Trwoga mas powoduje często katastrofę.

W stosunku Polaków do Moskali, całe pokolenia 
wychowywały się u nas w strachu przed kozakami. 
W szkołach iuż nasłuchaliśmy się tyle o Sybirze 
i kozakach. Ton strach przed kro.akiom i Sybirem 
wchłaniany od dzieciństwa, nie pozostał bez wpły­
wu na fronty w walkach państw centralnych z Ro­
sją. Kiedy zwiady i patrole doniosły, że naprzeciw­
ko stoją pułki odeskie, kazańskie, finlandzkie — 
żołnierz przyjmował to ze spokojem. Szedł w bój 
śmiało i bił się dzi sluie i zwyciężaj. Gdy jedmnk do­
niesiono, że spodziewamy się ataku kozaków, lub 
że naprzeciwko stoją sybirskie pułki, — wśród żoł­
nierzy nastawiała ponure milczenie. Każdy skupi-ił 
się w sobie, -modlił sio, kajał, og.n-on.iał go już strach, 
który wymisł z domu. ze szkoły, z towarzystw. 
Z czasem dopiero nabrał żołnierz przeko-nama, że 
i ci „sybiracy" to nie ludożercy, ale zwykli rosyj­
scy żołnierze, że tych kozaków nie ma °ię co oba­
wiać. Czuwaj, patrz... ujrzysz kozaka... nie dopuść 
go do siebie n,i 1000 kroków! Wówezae i kozak nie 
straszmy. Co innego znionacika. Tu już w starciu 
walczy człowiek z człowiekiem o życie!

Słucham różnych głos iw opowieści z frontu — 
anegdot. Rozsiewa się trwoźne wieści, a tych wie­
ści sł-uohają młodzi ludzie, którzy za tydzień pójdą 
ra frent, i mimo woli tych strachem się przejmują. 
.Tfdein przed drugim udaje zucha, ale w zanadrzu 
jest. już n niego zarodek strachu. Skąd się bierz 
ten strach masowy? Nie przychodzi on z frontu, 
lc.cz przeciwnie, nadpływa od tyłów ku frontowi. 
Uchodźcy, maruderzy, bajczarze, dostarczają prze­
obfitej strawy Mów i się i pisze: drą pasy z ludzi, 
wycinają im gwiazdki na ramionach, wyłupują 
oczy, obcinają utzy, nosy. Dla rozbudzenia uczuć 
patrjt tycznych wewnątrz kraju (całkiem fałszywa 
droga) mówi się bezkiytyczmie o bestjalstwie 
wojsk rosyjskich, o znęcaniu się nad naszymi ofi­
cerami i żołnierzami.

Temi wiadomościami przejmuje się młody ofiier, 
młody żołnierz idący w po-łe. Matka w cztery oczy 
szepce swojemu synowi: bój się Roga. uważaj na 
siebie, słyszysz przecie, jak tam okrutnie mordują. 
Injekc.ję strachu już zaszczepia w duszę kochane­
go svna.

Dzienniki, rozpisujące się na temat tych okru­
cieństw dostają się na front: posyła się je z milo

frnlsfer Churchill 0 P ite
Sensację obudził w Londynie artykuł, który 

ogłosił w fEvening News* nrnister wojny, p 
Wiaston Churchill.

xPolska — pisze — jest kamieniem, trzyma­
jącym sklepienie gmachu pokoju wersalskiego. 
Na sprawę polską patrzeć trzeba z  punktu wi­
dzenia wprowta lżenia i utrzymania pokoju po­
wszechnego. O ile można sądzić z wypadków' 
ostatnich 18 miesięcy, sto pięćdziesiąt lat nie­
szczęścia ani nie złamało ducha Polski, ani nie 
nauczyło jej mądrości. Trzeba jednak, żeby być 
sprawiedliwym, uznać niezwykłe trudności, 
z jakiem! ma do walczenia*.

P. Churchill podkreśla położenie Polski po­
między Niemcami, silnymi zawsze nńmo klęski 
i ożywionymi zawsze tym duchem, który im 
pozwrolil podtrzymywać zaża.rta walkę przeciw 
całemu światu, a olbrzymią Rosją., której dok­
tryny rujnują zdrowie i duszę narodów, I mó­
wi:

xłatw o tym, co żyją zdała od bolszewików, 
zwłaszcza zaś tym, których broni szeroki pas 
słonej wedy, patrzeć ze spokojem I boz troski 
na bolszewickie doktryny i komunistyczne ma­
chinacje. Ale państwo nowe i słabe, jak Pol­
ska, narażone jest na ciągle niebezpieczeń­
stwo przez swój bliski i stały kontakt z tymi 
sąsiadami. Rewolucja powszechna, do której 
dążą, jest celem, który realizować można tak 
samo w czasie pokoju, jak wojny. Pokój bol­
szewicki jest w istocie tylko inną forma wojny.

Oto, czego się Polska obawiała, a czego obe­
cnie może się obawiać w wyższym jeszcze sto 
pniu — i w  tem, więcej jeszcze, niż w grupo­
wa,i iu wojsk rosyjskich na froncie polskim, 
tkwiła przyczyna, że Polacy zdecydowali się 
tut desperacka kontrofensywę, którą liberalna
0 pin j* angielska tak  źle zrozumiała i która opi- 
nja socjalistyczna z takiem powodzeniem fał­
szywie przedstawiła.

Ale nie chodzi tylko o polskie interesy. .Mu­
simy myśleć także o interesach brytyjskich, 
francuskich i w głównych rezultatach uzyska­
nych przez wmjnę, a złożonych w traktacie 
wersalskim. Wszystkie te interesy byłyby po­
ważnie. nawet w istocie swej zagrożone, gdy­
by Polska zajęta została przez wojska bolsze­
wickie, a państwo polskie zniszczone przez 
propagandę i spesek bolszewicki. Upadek Pol­
ski i jej wciągnięcie w system bolszewicki oba­
liłyby barjerę, rut której tyle zależy, i wprowa­
dziłyby Rosję i Niemcy w bezpośrdni i ścisły 
kontakt.

Gdyby to nieszczęście się stało, Niemcy zna­
lazłyby się w -Konieczności powzięcia decyzji 
straśznej. Mogłyby albo zanurzyć się w bolsze­
wickim chaosie, albo zamknąć drogę rewolu­
cyjnemu barbarzyństwu odwagą swóją i cnotą
1 wyratować w ten sposób swoje własne inte­
resy, jak i interesy głównych swoich antagoni­
stów zachodnich. Gdyby Niemcy zdolni byli 
oddać światu podobną usługę bez innych, 
dalszych zamiarów, uczyniliby olbrzymi krok 
naprzód ku swemu odkupieniu. A to doprowa­
dziłoby ich z czasem do odzyskania swej wód­
ki ej pozycji w radzie chrześcijaństwo, i uczyni­
łoby łatwiejszem współdziałanie istotne Wiel­
kiej Brytanji, Francji i Niemiec od którego 
zawisło zbawienie Europy*.

Artykuł p. Churchilla wywołał opozycję i to 
bardzo namiętną. Jeśli bowiem z jednej strony 
w ostatnim swwm ustępie idzie o tyle po linji 
polityki Lloyd Georga, że popiera idee przy­
szłej kooperacji mocarstw zachodnich z Niem­
cami., to z drugiej łamie tę linję zupełnie, na­
wołując do śwnetej wojny z bolszewizmem w 
chwili, kiedy Lloyd Geo^ge gotuje się do mię­
dzynarodowego uznania rządu sowietów za 
prśrednietwem przyszłej konferencji pokojo­
wej w Londynie, jak zapowiadają niektóre 
dzienniki angielskie.

nieijąłcyieh ra m  bojóVeiŁL ró w n ie ż  t a j n i e  # o « n o - .potwierdztt oświadczenie Milieranda. dodając, że nasi 
w njnnch ’ prezydent gabinetu przy jął m Spaa rzeczywiście tej

, - '7  . . . .  / r , . m , . , . treści zobowiązanie. Bliższe zasady rozdziałuv węj ,a
Bytom, o s i e r jm a  (FA J \Y zwiąizikni z wy bu- j nie zostały jejzeze ustalone, to pewne, że przyjęta 

ch o in  k o m u n J a m u  w S afcso n ji -poz,os.tai}e ucfcwa- iązanie będziemy musisSi w ykonać." W iększa
ła kolejarzy saskich, ośwńadicizająica. się z? za -jcz(‘sc, :T‘ai? w Dąbrowskiem znajduje sio, - J . ■ a , •   - w rekach Francuzów.trzymaniem tra-niSiportaw wojskowych i amura s t r a j k  ROLNY W CZECHACH, w okręgu Mosty 
«ysp-vch, przesyłanych dla Polski, ^gdyby te w Czechach wybnehl strajk robotników roinych pr^ed

kdku diiiaini i trwa dotąd.miały o mzeehodzić pnzez Safkisonię. W Erfureie 
ptrzyl-izSo do konfliktu mięcuz.y kolejarzami' nie­
mieckimi i trampontefm ikom(panji franemskiej, 
puzesyłamnn na Górny Śląsk. Kolejarze n ie - ' 
mieęcy nie chpieli tego transportu i.Jeść dalej.j 
uważając go za. pomoc dla Polski. Dopiero na! 
skuiiotk eaieirgiciznej in torweopji wiładz koalicyj­
nych nranstpor. wysłano dalej.

Zabiegi o ł.
Praga. 5 sierpnia (PAT). „Nairodni Listy’1 

donoszą, że aiiiaikteg Deresz w 'towarzystwie 
kilku praeuctawilcicli ministerstwa opraw za-| _ 
granśuzłnjick wyjedz-ie do Belgraditg a nastemnie żnosci, mc prze wy żs/rających sumy 25 tysięcy 
do BNkaofehu. Podróż dira Beneijea Bloi w marek polskich, a dla instytucji drobnego kre- 
zrwiązkń z planem d’op.rowad!zenia do skutku dytu sumf 1 tysią ,i marek polskich; b) oprócz 
tak zwanej malej koalicji, składającej się ł kwet, wskazanych w' ustepie: a) — do zwrotu

‘ ‘ “ co miesiąc 10 procent pozostałości rachunku,
ustalonej w dniu 1 sierpnia 1920 roku; c) tńe 
zależnie od kwot. określonych w ustępach:

ROZPORZĄDZENIE O ZWROCIE 
! NALEŻNOŚCI BANKOWYCH.

Minister skarbu wydał pod datą 31 hpca b. r, 
następująco rozporządzenie: »

§ 1. Instytucje bankowe akcyjne, tow^arzy 
stwra wzajemnegu kredytu, domy bankowe, in­
stytucje kredytu dtobnego i wogóle prywatne 
instytucje kredytowo obowiązau9 będą do 
zwrotu wszflkiwgo rodzaju należaości, nrzypa^ 
dających od nicłi z tytułu wkładów', rachun­
ków bieżących i innych w trybie następują­
cym: a) bez ograniczenia — Jo zwrotu nale-

Czecjho-Siowacji, Kuraunji i Jugosławj!

Sgd? Soraźne na Sfoaatżyźłi.-
Praga, 5 sieiipnia (PAT), W najbliższym cza­

sie, jak domoszą ^Narodni Listy'', zostaną o- 
głosmone sady doraźne na Słowaczyźnie wzdłuż 
całej giraawey kłowaezycny.

t/jo s lta la  sstjaibiy irancbilise^a 
Z EdSj!.

Paryż, 5 sierpnia. (Havas). Rząd rosyjski 
wy Jabł z granic Rosji socjalistę francuskiego. 
L&fanta. Dziennik xTemps* donosi, iż Trocki 
zarzuca Lafantowi, iz beł w stosunkach z ko­
misją francuską w WarszawL® i dostarczał rzą­
dowi sowieckiemu fałszywych infonnacyj. — 
Wobec tego winien być uważany za jednego 
z najgorszych wrogów Rosji.

Rłźng cjlBdoniflfc! r e ilf tw if .
Rzad japoński posrano-.vił wysłać do Warszawy 

i A *er ministrów pelnorii ocnych.
Ajencja Havasa donosi z Genewy: Na kongresie 

drugiej międzynarodówki socjalistycznej w Gene­
wie zasiadało delegatów- 30 angielskich. 3 francu­
skich, 10 niderlandzkich, 4 rumuńskich, 14 szwec- 
kii.h, 10 duńskich, 30 holenderskich, 15 belgij­
skich, 15 rosyjskich, i  greckich, 20 niemieckich, 
14 jjołsktch, 10 węgierskich.

Kongres socjalistyczny powziął uchwale, wzy­
wającą pirtjo socjalistyczne, aby usiłowały do 
prowadzić do tego, by ich delegaci weszli do Ligi 
narodów. ‘

xChicago Tribune* dor.csi, że obradująca w San 
Scbastaan rada Ligi narodów przyjęła Irsmon ki 
projekt utworzenia mięcizynarcdowego sztabu je- 
nerałnego, skrada.ącego sie z eksportów z dzielzi- 
ny wojskowej i marynarki. Zadaniem szta-Ou tego 
.ma lye wyuraco-u anio- operacyjnego planu na 'wy­
padek. gdyby które z państw w przyszłości zła- 
irrifło układ Ligi narodów. lub wę-pm-iodziała woj­
nę P' mocną ma być w tym wypadku międzyna­
rodowa armia i floia. Anglja miałaby objąć kiero­
wnictwo rad silami morskiecui, zaś Francja rad 
siłam.i ląd<,wemi. Gdyby Stany Zjednoczone prze­
łączyły się do Ligi, wtedy amerykańskie jednostki 
otrzymałyby polccame przoprow-adzetua blokady 
przeciwko tvm p.iństwom, któreby odmówiły 
wspólnej akcji przeciwko państwu zaczepiającemu.

Z Teberoniu do no szop żc- wojska angielskie wy­
cofały się z Menii! do Kasvinu, 100 mii angielskich 
na pclnocir.y zachód od Teheranu

Bals? ekeeamkiss?.
K U R SA  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J 

z dnia 4 sierpnia 1920.
W aluta m arko wa

ofiar. iąiŁ
Akcie bankow e:

Polski Bank Przem ysłowy
T ransakcja

Bank H iooter.zry 
izank S iałopiłski 
Ziemski Bank K redytow y 
Pow sztchny Bank K redytow y S łL

Akcje Tow. handL 1 pfzem.'
Polskie Tow. handlow e 280'—  ?40‘—

T ransakcja  z(IO‘̂
Uandłowa Spółka akc. „luipes" 200.— 240.—
Z ichriew ski
..Lemiesz'' fabryka m aszyn ioln.
.,C'óik:i" fabryka cementu 
N afta P olska

W alu ty  i dewizy:
Marki niem ieckie po 100 
Marki niem ieckie po 1000

T ransakcja
Ruble carskie po 5U0

■, , T ransakcja
Ruble carskie po 100 rb„
Kuble dum skis

Z Górnsgo Slsskg,
Bytom, 5 sierpnia (PAT). Jenerał Lerond, 

pizcwudńiczący międzysojuszniczej L oniisji 
rządzące; na Górnym Śląsku powrócił z Francji 
do Opola i objął urzęńowar.ic.

Bytom, 5 sierpnia (PAT). Prasa niemiecka 
w Berlinie, W irodWiu, a za nią także prasa 
niemiecka górnośląska rozpoczęły od pewnego 
cizasu 'kaiiupanię przeciw mtnęjrszowi Rattie- 
mu, konitsairziOiwi koacielnemiu <łla Górnego Ślą­
ska. Acizikołwiek arcybislkńip Racti przestrzega 
ścisłej neutralności i ójotychicizas więcej konfe­
rował iz Niemcami niż z Polakami* t-o jednak 
praśa niemiecka podejuMywa go o syinęiatjc <3ia 
Polaków, nie ipnzytaozając przyuein żadnych 
korikrótnyich danych. Artykuły pism piemie-e- 
k«c.łi <w tej sprawie dow odzą, że akcja 'zorgani­
zowana jest celowo i me bez wiedzy rządu ni"- 
miecikiego w Berónte.

By. KU 5 sierptnia (PAT). Numer piąty ga­
zety urzędowej komisji nządizaicej dla Górnego 
Śląska ogłasza roziporządizeniie komisji, mocą 
którego ipociząwtszy od dnia 11 sierpnia br. ka­
żdy urzędnik, albo funkcjonariusz, pozostający 
w7 górnośląskim anzętaizie puibiiciznyta, gdy o- 
trzyma zwoiiuenie % urzędu, będzie musiał w

a) i b) — do uiszczenia sum, niezbędnych na 
pokrycie przez wierzyciela należności na celo 
następujące:

1) na zapłatę wszelkiego rodzaju p-onsyj 
i płac zarobkowych; 2) na zapłatę wszelkiego 
rodzaju czynszów dzierżąwnycłi, oraz komor­
nego zia wszelkiego rodzaju pomieszczenia; 3) 
na zapłatę ra t od pożyczek, przypalających 
Tow, Kred. Ziemskiemu, Towarzystwom Kre­
dytowym miejskim, oraz wogćlc instytucjom 
długotftnninotyego kredytu hipotecznego; 4) na 
zapłatę odsetek od wierz rtelr.ości hipotecz­
nych; 5) na zapłatę joodatków i wszelkiego ro­
dzaju poborów pubiicznyeh; 6^ na zapłatę skła­
dek ubezpieczeniowych, oraz wynagrodzeń z 
tytułu ubezpieczeń, zarówno majątku, jak 
i osób; 7) na nabycie przedmiotów, potrze­
bnych do prowadzenia przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlowych, rzemieślniczych i rol­
nych; 8) na pokrycie wydatków bieżących in- 
tystucyj publicznych i społecznych.

§ 2. W przypadku żądania sum na pokrycie 
należności, wymienionych w paragrafie 1 ust. 
c), instytucje bankowe i inne władzr obowią­
zane są domagać się złożenia dowodów, uspra­
wiedliwiających żądanie, oraz ‘ uskuteczniać 
wypłaty w wypadkach, wskaaznyeh w para­
grafie 1 ust, c) pod L. L. 2—8, bezpośrednio 
do rąk  odjrowiednieh osób lub insćytucyj. — 
Uiszczenie takie pociągnie za sobą zwolnienie 
od zobowiązania.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy 
należności z tytułu wkładów i inuych zobo­
wiązań instytucyj kredytowych, powstałych 
po 1 sierp ufa 1920 roku.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze nie ubliża 
przepisom prawa cywilnego o zachowaniu 
(kompensacie) zobowiązań pieniężnych.

W szczególności należności, przypadające od 
instytucyj kredytowych, płatne zaś częściowo 
na podstawie niniejszych przepisów, podlegają 
komjoensacie w całości z zobowiązaniami dłu­
żników tychże instytucyj.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze obowiązywać 
będzie na całym obszarze państwa polskiego od 
1 sierpnia 1920 roku.

Termin ustania mocy obowiązującej niniej­
szego rozporządzenia określi minister skarbu.

Minister ouarbu: (— ) \VI. Grabski.
Warszawa, 3 i lipoa 1920. ' »

IBWJMPjjw : * ■ pa
(NSpowtedtUidy roda&ter

filCHAL KUNO PIŃSKI.
Wydawca:

RUDOLF OSrlAN,
.ji>nwł,«jOTkacta

40C‘_  450‘—  
'‘35 —  

550‘—  5S0 ‘—, 
550‘—  590 '—  
380*— 410'-! 
£30' -  ——

1400‘-  1 5 0 0 - 
1554)1-  1 6 5 0 - 
1350‘— 1450*- 
1200*- 130O:-

Franłu francaskie 
D olary ćtuierykańskin

D olary kanadyjskie 
Fumy szterlingi 
Lei rum uńskie 
Korony ezesko-słowackie

Transakcjsi

440‘— 480'-^ 
170'— 510'— 
483'— 493‘— 
330‘— 300'— 
347'— 348‘— 
210'— 330'— 

75‘— S5‘— 
15'— 17'— 

190'— 2 i0 ‘— 
202'— 206'— 
150'— 1 8 0 '-  
710‘— 7,f0'— 
4Ł0‘— 500'—

Transakcja
❖ i

4‘— 3‘9E 
460'— 500'— 
100'— 110*—  
105— 106*50

uni=... uUoM.j.t BxW *.« o.v r- - — ■ zasadzie opuścić obszar górnośląski, jftżeli o
ś d  d la  żo łn ie rzy . T^zemęczemie w ojenne, zdenerw o-1  te m  n ie  p o s ta n o iw i in a r tz e j k em s is ja  rz ą jd e ą c a . 
w an ie  czyn i żo łn ie rza  n a  w rażen ia  m niej odpornym . I Prasa n ie m ie c k a  p o d n o s i  z te g o  p o w o d u  a la r m ,

gdyż chodizi tu o członków Sioherheiusweiiry, 
którzy jako nie pochodzący z Górnego śląska, 
zostaną w naijs ■.iżsizj”c.h dniacli ze służby zwol­
nieni i zastąpieni iprzez Ślązaków narodowości 
polskiej i niemieckiej. Dowodzi to, że Niemcy 
chcą zorganizować ze srwoich członków Sfcjietr- 
heitstwehry tajną policję dla wizcłocsiienia j-st-

Gdy jeszcze przecz)’ta dzienniki z takiemi windo 
rnościami, nie może obronić się nieraz przed... 
strachem.

Kto zna psychologję wojny, bit°w, ataków, na­
głych potyczek, ten wio, że są 'momenty straszne, 
krwawe; nieludzkie, ale są i bitw y', po których jeń­
ca jego przeciwnik, traktuje jak brata. Zależy to

M a s lo s t & M ® ,
lArtyknly w tym dziale nis pochod ^  od retumeyi

Fcdilękowanio.
WPanu Drawa Tadeuszowi Fechteuowi, dy­

rektorowi szpitalu powszechnego w Jarosła­
wiu, Drowi PuzK>no\vi i S. S. Serafitkom za 
wyleczenie mej żouy z ciężkiej choroby i za 
prawdziwie troskliwą opiekę tą drogą okładam 
serdeczne »Lóg zapiać*.

J a n  C H M U R O W IC Z
5629________________ majo" wojsk poi ddch.
WIĘKSZE BIURO SPEDYCYJNE W KRA­

KOWIE poszukuje zdolnego i rutynowanego 
buchaltera lub trachclterki. Również poszukuje 
się dwóch zdolnych panien. — Pierwszeństwo 
mają z crdału spedycyjnego. Stenografia i pi­
sanie na maszynie wymagane- Płaca wedle sto­
sunków ooecnych. — Zgłoszenia z odjńsami 
świadectw prz^ęjmuie Aam ir.stra^ia »N. Re-
frarnyc pod: >G. B. 250*. 5618 2

Perlili
Wiedeń

T ransakcja
NA POŻYCZKĘ PAŃSTW OW Ą. W ojskowi okręgu 

lubelskiego Dożyli pólczw arta miljona m arek polsk .'1) 
na pożyczkę państw ow ą. Na sumę tę złożyfy się rub- 
skiypcje oL ctiów , urzędników  w ojskow ych i żołnie­
rzy.

EMIGRACJA ŻYDÓW. Podług danych m iris te r-tw a  
pracy, jes t około 250.000 kandydatów  żydów na wy 
iazd dc Ameryki. W norm alnych w arunkach talca ii- 
) zba żydów m ogłaby w yjeeliae w j,rzec:ągu roku. Do- 
tychczas nie było bezpośredniej kom unika .ji okręto 
v ej między G dańskiem  a Nowym Y o r l im  O bduiis 
władze ,"iż" się o to postara ły  Em igracja do Palcsty 
ny jest i.a ra .ie  baruzo nieznazizna; v.yjeżd>ają do niej 
ty łku siły robocze uraz pomniejsi kapitaliści z pośród 
żydów. Organ ortodoksi)w -żydjw  w artyku le  wstęp- 
nym w ystępuje przeciw  dążeniu, aby żydzi emlgro- 
wal. Poiski.

O SPRZEDAŻ KGNI. Zjednoczenie ziem ian we Lwo 
wie nawiązało porozum ienie z w tadzanii woiskowemi 
w sprawie oddania kom  (sp-zedaż.y) dotąd  znajdu ją­
cych sie w  posiadaniu uchodźców, zapew niaąic w za­
mian tvm żo uchodźcom pierw szeńrtw o w zakupie po 
niższych cenach koni zdrowych, nie nadających się ’!o 
celów wojskowych z chwalą powrot-u do w arsztatów  
pracy. Celem definitywnego zaw arcia umowy * woj­
skow ością potrzebne "są a a ty  co do ilości koni k tóre  
zaoferować by m ia^o wojskowości Prosim y o telegra 
fiOŁUu zgłaszanie reflektujących n a  tego rodzaju  trans 
akcję pod naszym adresem  (Zjednoczenie ziemian, 
Lwów. ul. K opernika 20) do oni S.

WF.G1EL POLSKI DLA FR A N C JI. Millerami, zdając 
cv Izbie posłów spraw ę z konferencji w Bpaa, ośw iad­
czył, że F rancja  na konferencji uzyskała ou Polski 
zobowiązanie, iz produkcja węgla, ponad dzisiejsze 
wydobyme z kopalń francusk i.h  w Zagłębiu Dą.brow- 
skiem przeznaezuna je s t dla Francji. Polski m inister 
haudiu i przem ysł': zapytany, czy ta ł  jes t istotnie,

POSZUKUJE SIĘ kupna lub dzierżawy do­
mu mieszłtalncgo wraz z budynkami gospodar- 
czem! i stajniami w Krakowie. —  Zgłoszenia: 
Biuro spedycyjne »P r z e w ó z* w Krakowie, 
ulica WiMna L. 8, I. piętro.________ 5621 Z£®TCfas2eî £era!e.

Zawiadamia się Szanowną Kljentaię, iż p 
Erna, kilkolelnia -w5j)ółpraoowTJczka zrkbtdr 
fryzjerskiego p. Józefa Nowaka (hotel Saski; 
przeniosła się do tum y Łabuzek, ulica Szew­
ska L. 4.

Polecą gję ją nadal Szanownej Klienteli.
Z POWODU WYJAZDU do 21 sseroma włą­

cznie ordynować me będę.
5548 2  Dr ŻYDŁOWICZ.
SREBRO STOŁOWE, zęby sztuczne (nawet 

połamane bez złota), platynę, oraz wszelką bi- 
żuterję kupuje po najwyższych cenach zegar­
mistrz M E L C E R ,  Kraków, ulica Sławków 
ska L. 16 (obok magazynu orcn;). 5277 2

wytwórnia obrazów narodowych i pocztówek.
Kupcy, Uczelnie i Zakłady w ojskotfe  

otrzymują wysoki rabat 
SALON SPRZEDAŻY ORYGINALNYCH OBRA 
ZÓW pierwszorzędnych ARTYSTÓW POLSKICH, 
HENRYK FRIST, Kraków, Floriańska L. 37,

Bi- L l e f e s s k m d
ordynuje, jak w łatach poprzedaieh 

5191 8 w sezonie Ietriiin
W  M A R IE N E A D Z IE  —  D O M  iH U N G A R IA * .



N- 185 N O W A  R E F O R M A

P o w o z ik
lakki, s jas.onewego drzewa, wózki 
resorowe z budami i bez powóz 
»i* k-yis ip rze la je  Siym -fSu, Kra­
ków, ni Rakowicka H . 5593 1 3

\0  po<i Opal
a Pcćgirza

przyim ie zaraz magistra (rę) 
i asysten ta  (k ę) lub susten- 
tanta. 6599 i  3

Ktncypignta
BUbaiytncjĄ pobzakaje adwokat 

Berman, Kraków, nl. Grodzka 32. 
6537

n o ż y c  i r -  K ra w ie c  J tsh  za 15 > 
Mp bytu r pio.ua 150 K. Proszę 
pr*7 ść po zwrot pienię i j .  SC  i e l  
F e n ig ,  ul. S iew .ka 5. 6 ,56

. Dla biura fabrycznego w 
Krakowie potrzeba

buebaliara
lub tu* ft.-.lfs.r’i ,  obezna­
nych z językiem polskim i nie- 
mieck.m i pisamem na ma­
szynie. — Zgłoszenia pisemne 
pid „E? k u 'ł, do Biura „Ruch". 
Kraków, ul. Szczepańska 2 

6815 i  a

v  Dom handlowy
M iu iycsp  yorzimmera

KrtRow, ul. Wrzeiiiitxa 7
posz.aoje -anienki lab młodego 
Clio .fleka, piszących biegle n» m j- 
zynie w języku DOiskiin i nie- 

m ioo.ua 6614  1 a

t o j p i t e l i
Nr 8, w bardzo dobrym stanie, oraz 
*vapa aa K O I kg zaraz do gprze 
dania w Podgórzu, ui. Józefińska 4, 
w kaw iarni. 5602 1 3

a n e  kańskich wątków a u tc a i cy- 
ctuy&h (Selb-troller) marki „Ftos*, 
od 1B0 '-■m do 300 cm. — Wiads- 
ju-ś. s, ŁbrlicR, Erakżw , tu. 
M io d o w a  13, i l  p. boi 5 1 a

t t a k u ! ?
loka!o frontowego, za w yna­
grodzeniem . L istow ne zgłosze- 
n a pod „ 3 “  p r z y jm ie  Adm. 
„Nowej Reform y*. 5S04 1  2

Poważna
patuańska instytucji. finansowi, po 
• n i tu je  rutyLowanych k u c h a lt . ,-  
f< w  1 k oretp on d en tśw , oraz 
(U  ę tlB O ta iC z y c h . Zg.osrania
p rd  ,F »z i j  a  ś n a ty la c ja "  do
Biur* „Lot*, Kraków, ul ś r  J a ­
na 3 5607 1 3

Aparat telefoniczny 
eaik aza aewy, aaraa do odstąpienia. 
V/ iadomość w Biurze dzienników i 
ogto»zeń Marjana Hupczyca, ul. Ja- 
giallońska. 5610

^  N a b i u r a
Jwócłl pokoj i p szusuje się zaraz 
Z(, loszeui do £ iu ra  dzieuników i 
Os iasień Marjan* Hupezyca, ul. Ja  
gieilohska. 56 U

Duiy iekul
•  nrtądzOBiem elektrycznem 1 tran s­
misją, nadawcy się na rezaa ite  ce­
le przeatysiowe, je s t natychm iast 
do slstąpienia. Wiadomość: Dom 
komis#wo-handlowy, nl. Sławkow- 
ika 23, II p.. drawi Nr 9 ustna o i 
g«Jż. 9— przed poi. i od 4—7 po 
poi., lub listowna 66i2

< JsfaJu korzennego poszukają więk- 
«ze przedsi. biorstwo — Zgłbszt-n a 
ę<«enin8 tpo-au iem  referencji skie­
rować du B u ‘a ogłesceń Fejiasa 
J ta tts-a . Kraków ul. Grodzka 13, 
p»d . .E n e rg ic z n y '1. 5R23 1 il

antracenow y, kancelaryjny i 
izko'ny, konkurencyjnie tamo 
,ylko hurtownie, sprzedaje fa ­
bryk*, atram entów W łb ts r  
1U * n d a isA i, C ą sjrn w  i  B^r*  
Kicza. Cenniki na żądanie. 
Trzy próok. za nadesłaniem  
ro Mk. 6377 12 25

Do siewu obecnego
znakom itą

rzep? itiirnlsKoag
d ł u g ą  i  o k r ą g ł ą

> poleca

1 S K Ł A D  N A S I O \

,wf  aitsit*4
Z ió łk a  z ogran. poręką

Kitói®, ulica Easffgwa 17.
£427 4 5

Rracwtoi
z 3-letnią praktyką prowincjonalną 
rządową 1 adwokacką, z prawem 
t absty tji ji, poszukuje posady od 
1 wrzośnsa. Zgłoszenia wraz z wa 
rrr.kam i przyjmuje Adm inistracja 
„No rei Reformy“ pod „ O P a z .c ie l 
S tw ltu". 5565 3 3

3 posoje z komfortem, dzielnica 
VII, s im 'enię za wysoką dopłatą na
4 posoje z komfortem w śródmieściu. 
Ogłoszeni i przyjmuie AJmin. „N. 

Ref.* pod „ l n i j a l e r ”. 6 s7 i 2 3

Dc sprzedania
biurko, bib' joteka kanaj ka, 2 fotele, 
krzesło mahoniowo. — Wiadomość: 
„Bena"1, braków . ui Podwale 6 

5572 2 8

Mieszkanie
do wyboru otrzyma ten, kto poły- 
cty  na pierwszą h ip c e se  4CC.000 
Mk. Wiadomość: Fodgórze. plac Ser­
ku wskiego 3, parter 5573 2 2

Peta Sm Mm
w centrum mi&sia, szukam seólniica 
s dob—m im«re»«ia — Zgłoszenia 
pid „B aro Z0‘- pny jjnu je  Admi- 
J is tra -ja  Reformy-. 55r/Q 2 2

P i * x y t o o p y  ‘

lancelaryjne papiery i księgi han­
dlowe, przjbery  szkolne, eiórniki' 
ołówki, pióra, pole : i , A. Z*mDrzycki, 
Kraków, ul. F W jańska 9.

14 -3 2 3

Kupuję garderobę
męską, używaną, w lepszym ! got- 
saym  ̂ stanie, płacąc najwyższe 
ien j. law iadom ienie ko'espondent- 
ką łuu a s jie  do L , óchmau*;*. K ra­
ków, ui. Szeroka 22, 6450 8 2C

^ U r s u i i l
Precz z ohłudnyi wstydem! 

Kiech żyje świsiDRicść!
s z y l l e r  - K z h ę in ik
(auter prac n,idko- 
wych) po dokładnym 
zbadani, poleca męż­
czyznom i k rb itt  m

wszystkim, komu 
zdrowie jesl drogi#, 
następu ące poucza 
jące książki nie ma­
jące uic wspólnego A  
z pornczrafją

O r H e r b s t ,  Jak  zapobiegać za­
rażeniu się chorobami wenerycznemi. 
„Choroby weneryczne". Środki o- 
chronne. na.bardziej wyprOoowane 
ka zapobiegania Leczenie. Jak  roz 
poznaó r,ar .żo :ie  Jak  osi lgnąć zu 
pełne wyzdrowienie. Cena łdk o‘—.

J r  I r u  i i t m - j :  „Syfilis". Nie 
wielka, lecz treścią bogata książka, 
zaw ier.: Najnowsze poglądy na jego 
nlerza ność rozpoznawanie; sposób
zapobiegania; zaw >ran'e związków
mał+»nskieh, oraz dziedziczenie. Ce­
na Mit 6 '—.

P r  0 M S lic r :  Nairowszy lekarz 
domowy. Nujbogatszy zbiór udosko 
naionych, starrch  i nowych, środ­
ków uomowych i rodzajów przyrodo­
leczniczych na wszo] kie ensroby 
550 cennych porad s llustracyami. 
Cena M i 20-—.

D r L j r m s n - S p e r " :  Życie płcio­
we zwis ząt—lndzi. Treść: Płciowy 
rozwói zwierząt. Narządy płciowe 
ir.ęż( zyzn. Przedwczesna doirta ość. 
Prostytucja. Choroby płciowe Śiud- 
ki codn.era ąco-udurzaiące. Lecze­
nie. Cena Mk 10'—.

B r B r a n a :  „Samogwałt* u m ti- 
czyzt i kobiet, jego skutki, środki 
wyleczenia. Fraktyczne ws* zzówki. 
Podręcznik dia rodziców i opiezu 
nów. Cena Mk 10'—.

Dl E rn li t-E b in g : Zboczenia n- 
anrsłowe nc tle zucnzzeń płciowych. 
Mnóstwo nadzwyczajnych doświad- 
:zeń, szereg anormalnych typów. 
Chorobliwe ycie płciowe »rz{ i  są­
dem karnym. Cena Mk 25 '—.

D r K ai o i T s e r s e r .  „Masaż*. 
Samouczek praktyczny. 14 świe­
tnych rt«enków, 5 rozdziiłów Bo 
gata  treść. L*czonie chorób nerwo­
wych. płciowych, skórnych, reuma­
tyzmu. Masaż twarzy, szyji, oczu, 
aarsądów trawienia, brzucha. Spo­
sób leczenia łatwy, zrozumiały dla 
lazdego. Cena Mk 15*—.

A r E rn& sl B rltC ke: Jak ochra 
niać życie i a Ir .wie dziaci. Bogata 
treść, dużo cennych rad i wsksió- 
wek dla rodziców i ooiehnuów. 40 
rcz-iziafów, SCO stronic tekstu. Cena 
Ji, 25'—

E h. .szyM er -S ik o ii . lh  Chcess 
być odważnym, si.nym i energi- 
'■saym. 1 hoesz, by Indzie ulegali 
twej woli? Praktyczny podręcznik 
h psotyzma zawiera wiele r.owych 
ra i  i wskaż iwefc. W 98 rozdz ałach 
uczy cu czynić, by wpływać na 
iu m , sugestjoaBWać bez uiypiazia. 
odgadywać myśli, wyzbyć się pijań­
s tw a ,  panuia , onanizmu, gry h za-- 
dowej. Cenne i praktyczne wska- 
zów ki, Co robić i jak żyć, by osią 
g"ąć p»wodzenie i szczęście.

iwietenia psych.czne, nijnowsze 
metody sngestji- Rozwój zaoicości, 
ts.entn, asuw anu  straonu spotęgo- 
wt uie woli, u nw*ni» złyefa nałogów 
i przyzwyczajeń. D uia książka, 
mnóstws ilnstrzcyj, w ykwintna o 
kładka estataie  wydanie. Cena 
Mk 76‘—.

Ch. S s y l le r - S z k o ln ik ’ ,.R»faj- 
sie włciy* V. •ryslsim  cierpiącym 
na Inpiei 1 wypadanie własów wy 
syła tie bezpłatnie b risiu ry , zawie 
rając* cenne wskazówki i rady.
Adr«s- P s y c h o -g i  a fo ln g  S ty l*  
le r-fizk o la iM , W a r s ia w e  n l i c a  

i  t  ii*. 2 5  l a .
P. S. Książki wysyłamy po otrzy­
maniu gol wg', gdyż poczta za Lisze.

nie przyjmuje. 5506

R e a l n o ś ć  SaBlOChOdV S SJaTfJkfłm rr.ha-nAnarr.Tftiłii v AjrAfiAm uw.ir.ń*,m. mffvavm — ___ ____________________ ___z budynkami gcsnodarozeiui, z ogrodem uwjco*->bi, laskiem młodym 
i polem, razem 3 morgi, przy Podgórzu, rułyn wodny i p.row y z ma­
szynami, z halą  gatrową i n a ‘erjałem przy stacji na P adkur-ac iu ; 
i ikład ciesielski w Krakowie z budynkami — sprzeda Biaro F. łssr- 
U ńsR f w  Kr&AOWie, nl. Podwale 3. 5n61 2 2

S ł u p i ę  w i

1
^ E a j m u j e  

S p ó ł k a  s a m o c h o d e w a  * l » © L A U T O “
iv  K r a k o w i e ,  u i .  aio łc ;b 3a  L . 1 4 ,  u a r ś e r .  5086 8 & ‘

i  ogrodem i odpowieduim  komfortem, irolnemi uajmnifej 10 
uhikarjam i, w  W ielkim  K rakow ie. D okładne oferty przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy" pod „ W illa " . 6601

B Ó L  GŁOTO V I B S S G R E N Ę
' radykalnie nzuwa proszek

WlA-fciciei au rtow n egc  siiład u  pajsieru  
luslieikł, W iedeń, I., bawi obecnie

w  K r a k o w i e ,  H o t s l  , 3H o y a l “
i jest w możności zaoferować do natyclimia 
stowej dostawy, częściowm loco Kraków, czę­
ściowo loco Wiedeńn a #  - a a  •  „ 3 iSuiowo loco W iedeń

IV1 t g ? 8 i lO  ^ Ć F ¥ 0 S l i l  Ł  pam er wsaeikieg[O rodzajit,
2 kogu tk iem . 

S p r z e d a j ą  a p t e k i  I d r o q ' i e r ] e .
6518 2 10

kUf.

T«.kanf.u nń  % ei& 4 m,
7® t o i e
Takansie ćo
%ł l z t d l s i y y
Sirjsarkl S©3, 4@©, SelJ EaJir sEisfe, 
Hsbisrlii da dr72«»a»
^Isrtsrkl i 3Q mm 552312

p o le c a  i d o s ta rc z a  n a ty c h m ia s t

L. 21134/H. 5 13 2 2

© lff© S E e n Ie .
Dział XI D. O. 3 .  Kraków, zakup, około lOO.oOu m p.3 

drzewa opałowego twardego, w drodzo przetargu, który sią 
odbędzie w Dziale XI O. Gen. Kraków, ul. Pawia 3, dnia 
16 sierpnia 1920 r. o godzinie 10 rane.

Oferty pisemne, zapieczęluwane, wraz t 5*/, wadjum 
wartości oferowanej ilości opału, należy wnosić do Działu 
XI D. O. G. w Krakowie, nl. Pawia 3, do rąk szefa pod 
napisem: „Oferta na dostawę drzewa opałowego" do dnia  
15 sierpnia 1920 r.

Oferta może ODiewać na całą ilość lub też część, je­
dnak nis moiej jak 1000 m. p.s

W sprawie tej dostawy udziela informacyj w Dziale XI 
referat opałowy.

Kraków, dnia 15 lipca 1920.

jako to; bezdrzewny, konceptowy, średniej ja- 
kjści, pakowy, „Superior" na ustniki do tutek, 
do celów księgarskich, aitystyczno-drukowy, 
papę, papier listowgj w mapach i kasetuacb, 
koperty i t. p. 5624

Zgłoszenia osobiste przyjmuje p. Inslicht 
od godz. 10—12 przed poł. i oa 3--6  po poł.

Biuro Msrarraf
EiNrftii*", oL D s j :  iMska 7, tf*e; sa  256  

noleca na składa o będące: s o d ą  c s y s z n z u u ą ,  b e r r k ?  
w  Lav a łh s c Ł ,  s i a r k ą  m ie l o n ą  i  w  k a w a ł k a c h ,  k w a ­
s e k  w in n y ,  & a e n j a x  w  k a w a ł k a c h ,  oraz przyjm uje
nam ówienia na w szelk ie artykuły chem iczne dla garbarni

661. 1 2

Einro in ż y n ie r sk ie

zjidnousnycli faaryK ui©zy&, fot), ehe.
przedtem SKODA, RUSTON, BRO.MOVSKY i RINGHOFFKR 

h a ó ’v. ul. św . Gertrudy &. 2. 55 0 1 3 3

FnJiryKa cyKorii „Łab^dźt*
Główna reprezentacji!: Kraków, ulica Wrzesińska % 3

, podaje do wiadomości swoich Sian. Odbiorców, iż, począwszy cd 
1 lipca b. r., przezaaczr od rachunków sprzedaży

5% m mntraẑ sj sfs t uij! ochotnlfzs],
Powyżsiy procent obciąża tyj] i fabrykę. 5444 2 i!

P O S IA D A M Y  N A  S K Ł A D Z IE
c y n ę  a n g i e l s k ą ,  
k o s is p o z y c fe ,  
p fy ty  a s b e s t o w e ,  
p ły ty  g u m o w t  

i  U p

‘p r z y p o r y  a n t o m o ^ i M C w e ,  
la m p y  k a r M d o w e ,  
p a ln ik i ,  
d ź w ig a ie ,
p o m p y  s io ź ia e  I t .  p . -513055

Spćrk a hćtndlorco- 
p rzem y cła w a E S M A P E S p d łk a  h an d lo w o * 

p r z e m y s ł o w a

K R A K Ó W , kJLICA P M A R S mCA L . 4 ,  T ELE FO N  N p  3 4 7 S .

SSBESSH

I —  gonTBAira B1UB0 SK8YCTJK
1 H U ta  U l  m i S i g H  KtAKM 1
i  załóż, w roku 1380 W  © IMP &  li"M  M M I l  M zcłoź. w roku 1830:: 
1 ul. Qbrirztia Pifsckicga s , f&Isfsn 311&. Eiuro mfcstws: fsłefcn 1B

Lsl uisozr I2  spedye]*  w sz e ik le ą a  r o fz a ju , załatwia formalności cłowe i pozwolenia na przywóz i wywóz. Z
P rzep row ad zk i Ukiejscorre i zam iejsea w e  uskutecznia wrasnemi wozami mebłowemi oraz przewóz i rozwóz y
rbiorcwych przesyłek kupisckich własnemi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy toize kolejowym. • 4736 3 3

♦   _____________

%A
MAii

KBAEOWSSI KOME3 GJALNY, T a w a rzy stw o  uboy^ae

?OBr/£&41!3ff!3 KAPlfAED  IA K ŁA 90VEfi0
do ;>oî Mcir

przez emlsł^ SS.4^3 aoirych i kcyj ca 80J2Q IS^Sd.&lfó saarok pols^lclł
■ Na zasadzie uchwały Nadzwyczajnego Wamogo Zgromadzenia akcjon^rjuszów z dnia 17 stycznia 

1920 r., zatwierdzonej postanowieniem ministerstwa skarbu z dn a 31 maja b. r., ogłasza srę niniejszem 
subskrypcję na 35.714 nowych akcyj po marek polskich 280'— wartości nominalnej, na sumę ogólną marek 
polskich 10,000.000'— na warunkach następujących

1 Kurs Siaisyjny nowych akcyj wynesi mk p. 335'— dia dotychczasowych afcejonarjuszów, wyko­
nujących prawo poboru, zai mk p 360'— dla nowych akcjonarjt-szów. ^

2. BaiycktiZ&s«wys3i akcjinarjnszffS l przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych 
akcyj w ten sposób, iż za jedną starą akcję pobrać mogą jednę nową akcję.

3. Przy k erz y sia n in  z  praw a p o b o n  należy przedłożyć stare akcje lub kwity tymczasowe,
które zostaną zaraz zwrócone, po uw.docznienju na nich prawa poboru

4. Prawo pfflicru wykonano i z^łossoua być może najpóźniej do dnia 14 sierpn a 1920 r.
pod rygorem ntraty tego prawa

5. Przy z^ ło szen ta  niecić nałęly gotówką cała cenę kupna wraz z 5•/# odsetkami od wartości 
nominalnej od dnia 1 stycznia 1920 r. '

o Repurfycja norr/ob akeyj przeprowadzi dyrekcja Banka wedle swego nznania.
7 rwe akcje  w ydane będą akcjonarjuszom po zawiadomienia o przydziale akeyj w swoim 

czasie i pn skonfekcjonowaniu sztuk.
8. Na w ypadek  n iep rzy d zie len ia  akcyj Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 3°/,.
9. Nowa akcje n czezln żczą  w zyskach Barku na równi z akcjami staiemi. 5501

ww»unirjŁrwmwgTrcwća-a w ■ ■ ■■ # * u, m̂ Y  vwryr -jy

n ż y n i e r
bud. lat 5-8, pnergierny,
poszutuje posŁJiy. Zgłosj:eiiła pod 

‘ do Biura dzienników 
i ogłorieć Marjsna Hupciycs, Kra­
ków. ul. Jagiellońska 7. 5526 3 3

M fe

MuaCary uoiske&ie
w y k o n u je  z w ła sn y c h  . pow ie­
rzo n y ch  m a te ija ło w  so lid n it 

i s z j bko

M & m m
Rrahć A',ul floriańska 3S,

55 6 3 3

P ię tak  8 Siej-pnia 1920

zamierza dać- 4.000 Mkp na 
długoterminową pożyczkę, nie 
chaj poda adres do Admini­
stracji „Nowej Reformy* pod 
Dobry in teres . 5392 3 3

Fras#is8
pour loęons et conveć-ations en 
fajnille tnurera bonne pince. — 
Orfrê  ń adresser b o u s : „Logis oa 
sourrllure11 au Durebu ^iuch*, 
CracjTie, rua Szczepańska 9.

5557 2 3

RoXdr$ paokow e
kołdry na wacie, robi ncwe i prze­
rabia itaro, posiada gotowe kołdry 

i materues na :-kiidzie 
J  u d y n  _ k a io l i r k a  

p r a c o w n i  k o łd e r  1 ia a f e r a c y
M. MATUSIEWICZA 

u l ic a  K o s o o k a  2 9.
5323 5 5

Szanowni Osywatsle!
W  miejscowości, gdsie jest duto 
owoców ogrodowych i leśnych, do­
bra droga, h.isko kolej, kopię dom 
z ogrodem, stajnią, sti dnią i 2 3 
morgami pola ornego, gdzie pragnę 
«:ę osiedlić. Zgłoszenia pod ,.IO- 
w a l id a  r o i n  H przyjmuje Admi­
n is trac ji „N. Reformy*. 6470

09 sprzeM
leżak, schodki sklape-wo, laski, foj- 
ki pirnkowe i (trockie, cygarniczki 
bursztynowe i piankowe, kije i kule 
bilardowe, c-raz ićż e towary uży 
tku domowego. Oglądać można )d 
goix. 2 — 6 oprócz niedziel i świąt. 
Ulica Szlak 47. ■ 6491 2 3

P i l  I m t
usuwa proszek

jm r
i  kogutkiem.

Sprzedają apteki, droguejjo i per- 
fumerje 5517 2 10

Ilu  cło wiile: S t. S ie r o tw fń iL i ,  
K ra k ó w , n l .  S f c n s a  22.
r ' n «̂flp« a yńMaa8i a

m n m
w Nowym Tarpu, Ryusii

przyjmie zaraz m agistrę  lab 
asysfuJltMę Losada stała 

5j69 3 5 '  •

PefrzeUny chłopiec
w wieKu 14—16 lat (umieją 
cy czytać i pisać) do droonycb 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. tlefomy*.

50 9 o

Ogrodnik SSf.
kowa. Je s t bezdzietcy. Zcna moi 
pełnić nsłngę domową. Zgłoszenii 
przyjmuje Administracja „N. R» 
formy pod „O grG dnkk". 5Mt

K r a w S c e z y z s ę
damską i bieliznę nową, uraz repa- 
racye starej, jak równ;eż popraw k \ 
przeróbki i oduówki, a także ztę- 
bnówki przyjmoje i sama u siebie 
wykonuje n;s drogo i prędko, Wa- 
lerya Poubielska, krawczyni, Kra- 
kót.', ul. Poselska 1. 20, prawy par­
ter poprzecznej oficyny. Uzupełnia 
i uskutecznia ubłór kapeluszy i 
czepców oraz Bt.roików damskich 

14 9 0

Sionzs K n stssK
szyjąca dobrze dla pań i dzieci 
poszukuje po uoiuttch zajęcia. -  
Ul. Garbarska 1. 14, dozorca domu 
wskaże. 20 8 0

Naprawy

maszyn te szycis
przyjmuje 3266 3 5

H .  H I E M E T Z
- B z r a i s i l c k a  15.

Sprdona

STORSCI
elektryczne, z gwintem i paskowa 
(lamelot naprawm, wymieaia, ku 
puje W n rs i ta J  z a l t i^ d u  e le k tro -  

łc c h n ie z n e g o

iHZ. 1:
Kraków, Radziwiłłówska 11
Biuro: nlica Straszewskiego 1. 24 
Telof >n 2227. &3&1 2 2

LODOWNIE POKOJOWE
wtasnego wyrobu, na pizechowywanie potraw, konewki do kropieni- 

r kwiatów poleca 4724 3 i
Wytwórnia przedmiotów metalowych

WI. Miilier i St. Puchalski, Kraków. 
Sklep: Rynek główny 7—S, w podworcu

b. piękną, w łaćbnKacb cało- lub częściołYagcnowych roz­
poczyna dostawę zwyczajem lat ubiegłych Zarząd majątku 
Siercza, p. Wieiiczkr Telefon; Kraków 2400, Wieliczka 26. 
Obok kapusty można1 zamawiać: frurabi ćw ik łow e, ba* 
larapą, nrsrchow cisrw on ą. bi6> 3 3
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W1,RI&E tu
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

S k ła d  fab ryczn y  FI. K o srn zw e lf
K r u k ó n ,  u l i c a  l i r a h o i v s k a  6 ,  t e l e f o n  Z 3 6 0 .

I M y d ł o  T o a l e t o w e !
poleca hurtownie 497-4 4 4 f

*][ 3 .  R O SEN fW Efp — KRAKÓW
<m u l .  K r a k o w s k a  6  (w podworen) — t e l e f o n  2 3 6 0 .

t  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W  41

U&M -<M
■ obligacyj austr. pożyczek wojennych

' m o ż h i s  p f s e m t ó u i ó
na B°/0 asygnaty Pożyczki Odrodzenia

m  sap-Safą KtessacrnsJ getó#bl,
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) S ia ra  lilja lru  Poisniego Funduszu ,wdów i sierót- w Kra­
kowie, ul. Wolska 19; we Lwowie, ul. Kościuszki 8.

2) SefCFeuCi Pet,?C2bi C drodienia przy starostwach, 
urzędach podatkowych, komi;etach pr >pagandy 1 t. d.

3) Ajencje Sp. akc. Tow. ubezpieczeń „Przyszłość" w War­
szawie wc wszystkich większych miastach. 5418 3 3

57 D ruggTrn L ite ra c k ie j w K raA ^w re. nL J ic ie l lc ó r L a  I*  10 ,

Brncia i w ®  frandszKa
(IrL d a  Aliieriyni) , i
p o s łu g u ją c y  u b o g itn

v  B raV fĉ s/, E llu  tlrahosjkT U 43
Taiefon 3213

sprzedają najpowszechniej używana mebla gięte, Wyplatana; 
lab * siedzeniom deizczułkowem, t. j. grzosła, fotela, kanapy, 

4 bujanki, taborety biurewe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, ahprawj 

i politurowama. * f H 33 o
Krzeeta. i stoły dn v/ypozyczania sa ua składzie.

r-mdca Drakami L, K, GórrkL


